
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z 

niewielkim zachmurzeniem, tem­
peratura około 70 F (21.1 C). 
Wiatry północno-zachodnie z 
prędkością od 15 do 20 mil na 
godzinę.

Jutro będzie słonecznie, 
wietrznie z temperaturą do 76 F 
(24.4 C).

Wschód słońca o godzinie 
5:15 rano, zachód o 8:26 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 13 czer­

wca — Św. Antoniego z 
Padwy.

Jutro piątek, 14 czerwca — 
Walerego, Elizy.

Pojutrze sobota, 15 czer­
wca — Wita, Jolanty.
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POMOC DLA CONTRAS ZATWIERDZONA
O Spisku Na Zycie L. Wałęsy

Kobiety Mogą 
Mówić Więcej...

Struny głosowe u kobiet są krót­
sze niż u mężczyzn. Stąd wyższe 
ich tony, jak również mniejsze zu­
życie powietrza na ich uruchomie­
nie. Kobiety mogą mówić więcej 
przy mniejszym wysiłku.

WASHINGTON — Do Stanów Zjednoczonych przybył z ofi­
cjalną wizytą premier Indii Rajiv Gandhi. Wczoraj spotkał się 
z prezydentem Reaganem. (UPI)

Uwolnieni Opowiadają 
o Torturowaniu

Gandhi 
z Wizytę 

u Reagana
Washington (CT, CST) — Prezy­

dent Reagan przyrzekł premierowi 
Indii Radżiwowi Gandhiemu po­
parcie i pomoc w jego wysiłkach 
utrzymania jedności kraju, wobec 
zagrożenia ze strony separatysty­
cznego ruchu Sikhów. Podczas spo­
tkania obu przywódców ponad 1,000 
brodatych Sikhów demonstrowało 
przed bramą Białego Domu. Pod­
czas wizyty premiera Gandhiego 
podjęto specjalne środki bezpie­
czeństwa. Była to pierwsza od za­
mordowania Indiry Gandhi, podróż 
do USA.

W czasie prywatnego, trwające­
go pół godziny spotkania i później­
szej dyskusji z udziałem doradców, 
dwaj przywódcy wymienili poglądy 
na temat sytuacji w Afganistanie i 
Pakistanie, dwóch punktów za­
palnych na kontynencie azjatyc­
kim.

W przeszłości zgodnie z opinią 
amerykańskich i indyjskich eks­
pertów, różnice w podejściu obu 
krajów do zagadnień azjatyckich 
były pogłębiane przez brak wzaje­
mnego zaufania.

Pomimo wspólnego zaangażo­
wania w utrwalenie demokracji 
każdy z krajów posiada powiązania 
z przeciwnikami partnera. Widać to 
jasno na przykładzie Afganistanu. 
Rząd prezydenta Reagana potępił 
inwazję Związku Sowieckiego na 
Afganistan i udziela pomocy mud- 
dżahedinom. Natomiast Gandhi 
uważa, że pobyt sowieckich żołnie­
rzy w Afganistanie jest legalny, 
gdyż zostali oni “zaproszeni” przez 
legalny rząd tego kraju.

Premier Indii wyraził także za­
niepokojenie faktem, iż Stany Zjed­
noczone sprzedają broń Pakista­
nowi, rywalowi i sąsiadowi jego 
kraju. Biały Dom starał się przeko­
nać Gandhiego, że USA są przeciw­
ne posiadaniu przez Pakistan bom­
by atomowej. Podkreślono jednak, 
że Pakistan potrzebuje broni ame­
rykańskiej do obrony przed ewen­
tualnymi atakami ze strony So­
wietów lub Afganistanu.

Ostatnie Oddziały US 
Opuszczają Grenadę 
Ft. Bragg, N.C. (CT) — Ostatni 

kontyngent ze składu 18th Airborne 
Corps zakończył swą misję na Gre­
nadzie i powrócił do swego stałego 
miejsca postoju w Fort Bragg.

Oznacza to wycofanie wojsk ame­
rykańskich i koniec obecności mili­
tarnej Stanów Zjednoczonych na tej 
karaibskiej wyspie.

35 żołnierzy było ostatnimi z 250 
skierowanych na Grenadę w ciągu 
ostatnich miesięcy.

Objęcie Kościołów 
Tytularnych

Mówił 
w Sędzię 
Ali Agca
Dalsze Zeznania Przeciw 
Bułgarskim i Sowieckim 
Dyplomatom
Rzym. (CT) — Na wczorajszej roz­

prawie w procesie o zamach na życie 
Papieża, Jana Pawła II, zeznawał 
ponownie Mehmet Ali Agca.

Zeznania zamachowca były tym ra­
zem o tyle sensacyjne, że powiedział 
on, iż bułgarscy dyplomaci, którzy 
spiskowali wespół z nim, by zgładzić 
polskiego Papieża, chcieli także “zli­
kwidować” przewodniczącego NSZZ 
“Solidarność”—Lecha Wałęsę, prezy­
denta Tunezji—Habiba Burgibę i by­
łego premiera Malty—Dom Mintoffa.

Agca zeznał, że w roku 1980 udał 
się do Tunisu. Bilet na przelot samo­
lotem do stolicy Tunezji kupiony zo­
stał przez bułgarskich przyjaciół.

W Tunisie miał razem ze swoim 
znajomym o imieniu “John” “wysa­
dzić w powietrze” Burgibę i Mintoffa 
za pomocą bomby-samochodu. Za­
mach planowany był na 10 grudnia 
1980 r., w czasie, kiedy obydwaj przy­
wódcy państwowi jechali do rezyden­
cji prezydenta Tunezji.

Agca, który został już wcześniej 
oskarżony o zamach z bronią w ręku 
na życie Papieża, zeznał wczoraj, że 
Bułgarzy zamierzali “zlikwidować” 
również Lecha Wałęsę podczas wizyty 
w Rzymie, w styczniu 1981 roku. Za­
mach ten nie doszedł do skutku, po­
nieważ jeden z informatorów pokrzy­
żował plany spiskowców.

W ciągu pięciu dni swoich zeznań, 
Ali Agca podał wiele dowodów świad­
czących, że zamach na Papieża był 
rezultatem spisku. Ponownie stwier- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szyici Uwolnili 
Pasażerów 

Boeinga
Bejrut (CT) — Boeing 727 na­

leżący do jordańskich linii lotni­
czych, który został uprowadzony 
przez sześciu szyickich terrorystów 
wraz z załogą i 57 pasażerami z lot­
niska w Bejrucie i po dramaty­
cznych 30 godzinach lotu na trasie 
Cypr-Tunis-Sycylia-Tunis ponow­
nie wylądował w Bejrucie, został, 
po zwolnieniu wszystkich zakład­
ników wysadzony w powietrze. 
Porywaczom udało się zbiec w plą­
taninę slumsów dzielnicy szyickiej.

Pasażerowie twierdzą, że pory­
wacze zachowywali się na ogół pop­
rawnie, ale, po uwolnieniu pier­
wszych 9 pasażerów zapowiedzieli, 
że jeśli ich żądania nie zostaną 
spełnione w określonym czasie, 
pozabijają pozostałych. Gdy termin 
minął i nic się nie wydarzyło, pory­
wacze ogłosili z kolei, że wysadzą 
się w powietrze wraz z samolotem, 
załogą i pasażerami, ale w końcu 
zdecydowali się uwolnić wszyst­
kich.

Samolot został podpalony strza­
łami z broni automatycznej i grana­
tami. Seria eksplozji spowodowała 
rozerwanie maszyny. Jedynie tylna 
część ze statecznikiem pionowym 
ocalała.

Bonn (CT) — Wśród 25 uwol­
nionych przez karaje Bloku Ws­
chodniego więźniów (wymienio­
nych ze Stanami Zjednoczonymi na 
4 szpiegów) znajduje się 19 obywa­
teli Niemiec Wschodnich i 6 Po­
laków. Większość z nich odsiadywa­
ła wyroki dożywotniego więzienia 
za “prowadzenie działalności 
szpiegowskiej.

Dwaj bracia, obywatele Niemiec 
Wschodnich powiedzieli, że za­
wdzięczają swoją wolność prezy­
dentowi Reaganowi. “Dziękujemy 
prezydentowi Reaganowi za uzy­
skanie naszej wolności” — powie­
dział jeden z braci Joerg Suess. 
Odmówił jednak udzielenia infor­
macji na temat powodów, dla 
których został przez władze NRD 
uwięziony.

Natomiast jego brat, Gerhard 
Suess powiedział, że został skazany 
za szpiegostwo na rzecz “nieokre­
ślonej amerykańskiej agencji wy­
wiadowczej”. Gerhard Suess (36),z 
zawodu hydraulik, powiedział, że 
został uwolniony po odsiedzeniu w 
więzieniu w Bautzen trzech mie­
sięcy swojego 13-letniego wyroku. 
Powiedział — “Nie jestem winny. 
Nie mogli mi niczego udowodnić”. 
Gerhard Suess został aresztowany 
w październiku 1983 r. podczas od­
wiedzin u rodziny zamieszkałej w 
Niemczech Wschodnich. W 1978 r. 
wyemigrował on legalnie do Ber­
lina Zachodniego. Obecnie planuje 
on ponowne osiedlenie się w tym 
mieście, po krótkim pobycie w 
obozie dla uchodźców. W dniu 15 lu­
tego br. Suess został skazany na 13 
lat więzienia. Spędził w areszcie 
śledczym w Berlinie Wschodnim 17 
miesięcy.

Inny uwolniony z więzienia w 
NRD mężczyzna powiedział dzien­
nikarzom, że podczas przesłuchań 
przez oficerów wschodnioniemiec- 
kiej służby bezpieczeństwa był tor­
turowany i poddawany działaniu 
narkotyków.

Inny więzień był systematycznie 
bity i kopany. W wyniku takiego 
traktowania doznał poważnego 
uszkodzenia wątroby. “Szpiedzy” z 
wyjątkiem dwóch obywateli Nie­
miec Wschodnich, którzy pozostali 
w kraju, aby załatwić swoje sprawy 

Giessen koło Frankfurtu. Władze 
Niemiec Wschodnich zobowiązały 
się także do wypuszczenia z kraju 
rodzin wszystkich wymienionych 
więźniów.

Informator z Berlina Zachodnie­
go powiedział, że nie wie gdzie 
przebywają uwolnieni Polacy, przy­
puszcza, że odlecieli oni do Stanów 
Zjednoczonych.

Przedstawiciel Washingtonu po­
wiedział, że prowadzone są starania 
w celu uwolnienia Andreja Sacha- 
rowa i Anatolija Szczarańskiego w 
zamian za wypuszczenia przez USA 
szpiegów państw Bloku Wschod­
niego, jednakże Moskwa nie wy­
raziła na taką wymianę zgody.

Firmy Kanadyjskie 
Planują Zwiększenie 

Nakładów
Ottawa (WSJ) — Główne korpo­

racje kanadyjskie zamierzają zwięk­
szyć swoje zasadnicze nakłady o 
około 13% w bieżącym roku.

Agencja federalna, odpowiedzial­
na za sprawy przemysłu, prowadzi 
półroczny sondaż w sprawie głów­
nych planów inwestycyjnych dużych 
koncernów.

Z danych uzyskanych w paź­
dzierniku ub. r. wynika, iż plany 
głównych firm zakładały na bieżący 
rok zwiększenie ich wydatków o 6%.

Uzyskane wyniki są zgodne z 
rezultatami innych sondaży, które 
zapowiadały zwiększenie zasadni­
czych nakładów utrzymujących się 
w ciągu ostatnich trzech lat na nie­
wysokim poziomie.

Departament d/s rozwoju prze­
mysłu poinformował, iż nakłady na 
budowę zakładów i ich wyposażenie 
w 278 badanych przedsiębiorstwach 
mają wynieść w tym roku około 
26.58 mid doi. (dotychczas wynosiły 
one 23,49 mid.)

Koncerny przemysłowe zwiększą 
swoje nakłady o 34%.

Sondaż zakłada iż formy trans- 
portacyjne podwoją je do sumy 
$1,21 mid.

Aresztowanie Członków 
“Solidarności”

29 maja 1985 r. zatrzymano byłych 
W parafii rzymskiej pw. Niepoka­

lanego Poczęcia Matki Bożej “Grotta 
Rossa” odbyła się uroczystość obję­
cia kościoła tytularnego przez me­
tropolitę wrocławskiego, kardynała 
Henryka Gulbinowicza.

Natomiast kościół tytularny pw. Sw. 
Cezarego objął kardynał Andrzej 
Maria Deskur. Ten rzymski kościół 
był uprzednio tytularnym kościołem 
kardynała Karola Wojtyły.

WiceprezydentUniwersytetu Ame­
rykańskiego w Bejrucie,, Landrey 
Slade i jego syn powiedzieli, że czu- 
ją się dobrze. “To nie było takie złe, 
ale nie chcielibyśmy o tym mówić 
— stwierdzili po uwolnieniu.

Landrey Jr. zapytany jaką na­
stępną podróż planują wraz z oj­
cem, roześmiał się i powiedział — 
“Samolotem? Jeszcze nie jestem 
pewien.”

osobiste, zostali przekazani na 
moście Glienecke (most ten oddzie­
la Berlin Zachodni od terytorium 
NRD) władzom amerykańskim.

Władze Niemiec Zachodnich bra­
ły czynny udział w negocjacjach 
dotyczących wymiany więźniów i 
planują udzielenie im pomocy w 
osiedlaniu się w RFN. Źródło poda- 
je, że 17 obywateli NRD przebywa 
obecnie w obozie dla uchodźców w

pracowników zarządu rejonu Mazow­
sze NSZZ “Solidarność”. Są to: Emil 
Browarek, Andrzej Górski i Tadeusz 
Markiewicz.

Postawiono im zarzuty z paragafu 
282A( 1) Kodeksu Karnego i 45 ustawy 
o prawie prasowym z sankcjami do 
3 miesięcy więzienia.

W dniu 31 maja zatrzymanych prze­
wieziono z Pałacu Mostowskich do 
aresztu przy ul. Rakowieckiej.

Serce
Serce ludzkie pauzuje przez około 

szóstą część sekundy pomiędzy ko­
lejnymi uderzeniami. Praktycznie 
“nie pracuje” więc ono przez jedną 
szóstą część życia każdego z nas.

Hiszpania 
Członkiem 

EWG
Madryt, Hiszpania (CT) — Hisz­

pania podpisała wczoraj kartę 
członkowską na mocy której staje 
się krajem należącym do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
(EWG).

Jak podawaliśmy wczoraj, nie 
obeszło się bez zakłócenia ceremo­
nii. Terroryści, przypuszczalnie se­
paratyści baskijscy, przeprowadzi­
li zamachy bombowe. Zginęły 
cztery osoby a trzy są ciężko ranne.

Po uroczystym podpisaniu karty 
członkowskiej przez Portugalię w 
Lizbonie, szefowie rządów siedmiu 
państw oraz ministrowie spraw za­
granicznych powiększonego do 12 
państw bloku EWG przybyli wraz z 
setkami żołnierzy, sportowców i 
duchownych do Sali Kolumnowej w 
madryckim Pałacu Królewskim.

Przemówienia wygłosili . król 
Juan Carlos i premier socjalistycz­
nego rządu, Felipe Gonzalez. W 
obecności przywódców Wspólnoty 
Europejskiej zobowiązali się oni do 
współpracy na rzecz zjednoczenia 
Europy przy jednoczesnym pod­
trzymaniu hiszpańskich związków z 
Ameryką Łacińską.

Premier Włoch, Bettino Craxi, 
który obecnie pełni funkcję prze­
wodniczącego wspólnoty, oświad­
czył, że państwa należące do EWG 
“zawsze uważały Hiszpanię za część 
Europy, dzięki jej historii i kultu­
rze.”

EWG jest organizacją “paraso­
lową” dla innych europejskich orga­
nizacji, takich jak: Wspólny Rynek, 
Europejska Wspólnota Węgla i Sta­
li, oraz Europejska Wspólnota Ene­
rgii Atomowej.

Zamach Na 
“Kolorowych” 
w Płd. Afryce

Kapsztad, RPA (UPI) — W środę 
rano podrzucono granaty do wnętrz 
domów dwóch “kolorowych” 
członków Parlamentu Południowej 
Afryki. Jeden z nich został ranny.

Granaty podrzucono także na po­
sterunek policji, ale nie doszło do 
detonacji.

Obydwaj politycy, którzy wyszli 
cało z zamachu, należą do tzw. “ko­
lorowych”, co jest eufemizmem 
stosowanym w RPA na określenie 
ludzi ras mieszanych. Obydwaj są 
także członkami Partii Pracy.

Do zorganizowania zamachów 
przyznał się anonimowy rozmówca 
telefoniczny twierdzący, że repre­
zentuje “Western Cape Suicide 
Squad”, czyli “samobójczy od­
dział”.

Zamachowiec poinformował po- 
hidniowo-afrykańską agencję pra­
sową w Kapsztadzie, że członkowie 
samobójczego oddziału żądają, by 
“wszyscy kolorowi zrezygnowali z 
zajmowania miejsc w Parlamen­
cie, ponieważ ten oszukańczy wy­
bieg nie jest akceptowany przez 
większość naszych czarnych ludzi.”

Obydwaj politycy są członkami 
parlamentu “kolorowych”, utwo­
rzonego w ubiegłym roku obok par­
lamentu dla Hindusów. Niemniej 
jednak, czarni, stanowiący 70% 
społeczeństwa RPA, są w dalszym 
ciągu wykluczeni z trzyizbowego 
Parlamentu. Ten stan rzeczy po­
woduje brak akceptacji nowego sy­
stemu wśród czarnych.

Partyzanci 
Otrzymają 
$27 Min.
Demokraci Twierdzą, Że 
Decyzja Izby Oznacza 
Wypowiedzenie Wojny
Washington (CT) — Prezydent 

Reagan odniósł znaczące zwycię­
stwo, gdy Izba odstąpiła we wczo­
rajszym głosowaniu od blokowania 
pomocy dla contras.

Stosunkiem głosów 248 do 184 Izba 
przyjęła propozycję wysuniętą przez 
przywódcę mniejszości, R. Miche- 
la (R-Ill.), zakładającą przekaza­
nie w ciągu nadchodzących 9 mie­
sięcy kwoty $27 min pomocy huma­
nitarnej.

Wynik debaty oznacza, że w Izbie 
zaszła ogromna zmiana od czasu, 
gdy propozycje prezydenckie w 
sprawie pomocy dla nikaraguań- 
skiej opozycji były zdecydowanie 
odrzucane.

W wydanym natychmiast oświad­
czeniu, Prezydent określił decyzję 
Izby jako “historyczne głosowanie 
dla ratowania demokracji w Amery­
ce Środkowej”.

W Managui, radio rządowe po­
wiedziało, że decyzja Kongresu 
Stanów Zjednoczonych oznacza na 
przyszłość “więcej nieszczęść, wię­
cej krwi społeczeństwa” opanowa­
nego przez Sandinistów kraju.

Z zatwierdzonej sumy połowa, a 
więc $13.5 min. zostanie przekazana 
w bieżącym roku. Izba zastrzegła 
jednak, że pomoc nie może być 
przekazywana za pośrednictwem 
CIA lub Pentagonu.

Oponenci z ramienia demokratów, 
którzy głosowali przeciw pomocy, 
określili decyzję większości jako 
“wypowiedzenie wojny Nikaragui”.

Poważnym, choć nie z własnej 
woli, sojusznikiem Prezydenta i 
mniejszości republikańskiej okazał 
się... Daniel Ortega, który rozdraż­
nił jednych i zachwiał pewność 
innych demokratów swą podróżą do 
Moskwy wkrótce po odrzuceniu 
przez Izbę pierwszej propozycji 
Reagana.

W toku dramatycznej debaty Iz­
ba odrzuciła dwie propozycje de­
mokratów — odroczeniu rozpoczę­
cia udzielania zatwierdzonej po­
mocy na pół roku, by dać “szansę” 
politykom, zwłaszcza z grupy “Con- 
tadora”, oraz o ograniczeniu po­
mocy do proponowanej w pierwszej 
wersji planu Prezydenta sumy 14 
min. Izba przyjęła natomiast po­
prawkę zabraniającą współudział 
w dostarczaniu pomocy jakiejkol­
wiek agencji rządowej, w tym 
głównie CIA.

Wkrótce Kompromis 
Między 

Izbą a Senatem?
Washington (UPI) — W środę, 

przewodniczący Senackiego Komite­
tu Budżetowego, Pete Domenici su­
gerował, że wkrótce Izba i Senat 
osiągną porozumienie w najbardziej 
spornej sprawie tj. w kwestii wyda­
tków na zbrojenia.

We wtorek podczas pierwszego 
dnia rozmów, na temat budżetu pań­
stwa, pomiędzy Izbą a Senatem za­
rysowały się już pierwsze punkty 
sporne, dotyczące właśnie wydatków 
na zbrojenia, a także “Social Secu­
rity” oraz podwyżki podatków, jako 
metody rekompensaty deficytu w bu­
dżecie.

Dewaluacja Peso 
Argentyńskiego 

o 18 proc.
Buenos Aires (CT) — Rząd 

argentyński postanowił zdewaluo- 
wać peso o 18 proc. W chwili obecnej 
ceny wzrastają o Argentynie o 30 
proc, miesięcznie.

Inflacja w stosunku rocznym 
wynosi 1000 proc.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Legionu
Młodych Polek

Jak już wszyscy stali czytelnicy 
“Tatrzańskiego Orła” zdołali zauwa­
żyć, w numerze “Wiosna 1985” była 
podwójna objętość stron. Co na to 
wpłynęło, że “Orzeł” ukazał się w tak 
bogatym wydaniu ogół czytelników 
się nie domyśla, lecz przypuszczamy, 
że napewno ktoś z zespołu redakcyj­
nego, a może sam sam redaktor 
naczelny Jan Gromada — obchodził 
jakąś ważną rocznicę. Jakie by nie 
były pobudki redakcji, to sprawił czy­
telnikom niespodziankę i wiele radoś­
ci, ponieważ wydanie to było bardzo 
ciekawe i wszystkim się podobało, 
zarówno pod względem graficznym 
jak i treści.

Już pierwsza strona przenosi nas do 
kraju rodzinnego i przypomina nam 
święcenie pokarmów przed Świętami 
Wielkanocnymi, zaś życzenia świąte­
czne od zespołu redakcyjnego dla Ca­
łego Szerokiego Podhala, wymienia­
jąc Gorce, Beskid Wyspowy, Pieniny, 
Ziemię Żywiecką i Sądecką, dają nam 
przykład, abyśmy się nie zaklepiali 
na wąskim pasie nowotarszczyzny, a 
wypłynęli na Szerokie Podhale gdzie 
też żyją dobrzy górale.

W dalszej części “Orła” dowiadu­
jemy się, że w Krakowie istnieje 
Oddział Związku Podhalan i są tam 
dwa zespoły góralskie: jak Skalni i 
Homerniki. Zespoły te zdobyły liczne 
nagrody w kraju i zagranicą.

“Orzeł” napisał nam ciekawą wia­
domość że gen.Wincenty Kowalski 
był kolegą gen. Galicy, a osobistym 
przyjacielem Jana Gromady oraz 
“Tatrzańskiego Orła”, był honoro­
wym członkiem Koła Stowarzyszenia 
Tatrzańskich Górali w Passaic.

Dowiadujemy się również, że córka 
pana Jana Gromady Janina Kędroń 
była w ubiegłym roku w Polsce na 
Podhalu, odwiedzając strony rodzinne 
swoich rodziców. Pani Janina pisze, 
że jej mama zawsze jej przykazywała, 
aby wybrała się na Turbacz, a będzie 
miała niezapomniane wrażenie na 
całe życie. Pani Janina uczyniła to i 
jak pisze — było tam cudownie i było 
dla niej wyjątkowym przeżyciem.

Bardzo czytelnikom podoba się 
wprowadzenie wierszy i proszą o kon­
tynuowanie.

Trudno się rozpisywać na temat 
ostatniego wydania “Orła”, lecz nale­
ży stwierdzić, że zespół redakcyjny 
pod dyrekcją Jana Gromady, sprawił 
nam wielką przyjemność. Oby tak 
było w przyszłości. w. Tokarz

* * *
Wspomnienie z Pielgrzymki 

(ciąg dalszy)
Piramidy. Kiedy się mówi Egipt, 

myśli się piramidy. Należały do sied­
miu starożytnych cudów świata. Gro­
bowce faraonów, stoją na pustyni ty­
siące lat. Gigantycze ostrokąty, naj­
większa Heopsa, miała 482 stopy wy­
sokości, u podstawy 755 stóp i liczyła 
2,300 bloków kamiennych. Wewnątrz 
krypty grobowców. Przetrwały pięć 
tysięcy lat i będą trwały następne 
pięć tysięcy. Obok piramid oglądaliś­
my tzw. “słoneczną barkę”, wielką 
łódź z rzędami wioseł, która miała 
przewozić faraonowi rzeczy potrzebne 
na drugim świecie. Od dumań nad 
przeszłością budziły nas wielbłądy, 
“okręty pustyni”. Przejażdżka na 
nich jest gwoździem programu. Budzi 
to zawsze dużo śmiechu, trochę lęku 
i niekiedy kąpiel w piasku. Poniżej 
piramid wypatrzony w nieskończoność 
leży tajemniczy, nieodgadniony 
“wielki sfinks”, ma ciało lwa, twarz 
ludzką, długość 240 stóp. Wszystko tu 
jest gigantyczne. Odwieczna zagad­
ka. Tutaj zaczyna się Sahara.

Ciekawe było zwiedzanie zakładu, 
w którym wyrabia się tradycyjnym 
sposobem — papier, z papirusu, rośli­
ny rosnącej nad Nilem. Stamtąd po­

chodzi papier.
Podróży do Egiptu nie nazywam 

pielgrzymką, bo dla nas katolików nie 
ma tam miejsc świętych. Jedynym, 
który miał charakter religijny był 
kościół koptyjski o dziwnej nazwie 
Moallaqa, najstarszy w Egipcie, 4 
wiek. Położony jest w Starym Kairze, 
w obrębie rzymskiej twierdzy, w gą­
szczu krętych i wąskich uliczek, pasa­
ży ścieżek. Przednia część kościoła 
oddzielona jest od naw ścianką, z 
drzewa cyprysowego zdobionego koś­
cią słoniową, oraz starymi mozaikami. 
Obok ołtarza bardzo widoczna jest 
chrzcielnica. Koptowie chrzczą dzieci 
przez zanurzanie i udzielają im Sakra­
mentu Bierzmowania, oraz dają Ko­
munię Sw. Bardziej dla nas bliski był 
kościółek św. Sergiusza (Abu Sabra), 
leżący w tym samym labiryncie zau­
łków i uliczek.

Mały, prosty, ma tylko 20 stóp dłu­
gości i 16 szerokości, 4 wiek. Pod 
ołtarzem schodki prowadzą do krypty 
w której chroniła się, jak mówi tra­
dycja Święta Rodzina, po ucieczce do 
Egiptu. Niestety krypta była zalana 
wodą. Na zewnątrz jest studnia, z 
której korzystali Józef i Maria. Stud­
nie w tamtych suchych krajach są 
rzadkie i dlatego znane i cenione. 
Zwiedzaliśmy też najstarszą w Egipcie 
synagogę; znaleziono w niej bezcenne 
rękopisy. Nazajutrz rozpoczynamy 
prawdziwą pielgrzymkę. Po śniada­
niu udajemy się autokarem, przez 
pustynię arabską i synajską — do Zie­
mi Świętej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
ks. Tadeusz Wincenciak — kapelan

★ ★ ★
W niedzielę, 18 czerwca w Munster 

Indiana odbyła się piękna uroczystość 
65-lecia urodzin Ojca Świętego. W uro­
czystości tej brali udział górale ze 
Związku Podhalan w bardzo licznej 
grupie, ze sztandarami. Sztandarów 
było ponad dziesięć. Czonkowie Zw. 
Podhalan nieśli w procesji 65 świec 
tyle ile liczy lat Ojciec Sw.

Dar Serca: w niedzielę 19 czerwca 
Koło Sleboda Związku Podhalan — 
dało przedstawienie pod tytułem — 
“Dar Serca”. Przedstawienie odbyło 
się w Domu Podhalan. Była to ostat­
nia sztuka którą napisał profesor 
Reimshussell dedykując ją Marii Ja- 
chymiak, która grała jego sztuki od 
czasu, jak była czternastoletnią dziew­
czynką. Przedstawienie bardzo się 
wszystkim podobało, zwłaszcza koń­
cowy akt, jak wesele, brawurowe tań­
ce i piękne śpiewy góralskie. Po 
przedstawieniu była zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry Mieczysła­
wa Tokarza i Henryka Kosycarza.

Koło nr. 41 Wróblówka będzie miało 
przedwakacyjne zebranie w niedzielę 
dnia 16 czerwca w Domu Podhalan. 
Początek o godz. 2 po poł. Wszyscy 
członkowie oraz sympatycy Koła 
Wróblówka są proszeni o przybycie, 
ponieważ jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Józef Krużel — prezes 
Zofia Zaborska — sekr. prot.

★ ★ ★
Parada Patriotyczna

Kongresman William O. Lipiński, 
zaprasza Związek Podhalan do wzię­
cia udziału w “Paradzie Patriotycz­
nej”, która odbędzie się 14 czerwca. 
Zbiórka uczestników będzie przy 61 
ulicy i Melvina o godz. 6:30 po połud­
niu, następnie przemarsz do 63-ciej i 
Narragansset do Archer Ave. Archer 
do Lorel a następnie do Central Stic­
kney Park District gdzie parada się 
rozwiąże. Po bliższe informacje moż­
na telefonować na nr 886-0481 do Mr. 
Jim Laski.

Władysław Halny, korespondent

ZAGŁOBA
jl 3760 W. Fullerton Ave. • Tel. 384-0919 J

■ DANCINGI |
W Każdą Sobotę od 9:00 Wiecz. do ... ? 0

g Przy Dźwiękach Doborowej Orkiestry "ECHO" 0 
jl Przyjemny wystrój, mila atmosfera, grzeczna jj 
0 obsługa. Na dobrą zabawę zapraszają właściciele jj 

MARIA / WŁADYSŁAW KUCZKOWIE 0

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

“Swiętojanki”, zwane też Sobotką 
lub Kupałnocka to ludowa nazwa no­
cy przed dniem św. Jana Chrzciciela 
i obrzędów z nią związanych mają­
cych zapewnić zdrowie ludziom, zwie­
rzętom oraz obfite plony.

sal Kolberg — “i nie rozświetli wię­
cej nocy dnia tego ogniem Bylicy 
i nie zakłóci jej ciszy wesołym śpie­
wem tańczących dziewcząt”.

Tradycja Swiętojanek w Chicago 
nie przeszła w zapomnienie. Rokrocz-

Zwyczaj ten sięga swą tradycją cza­
sów pogańskich i należy do najdaw­
niejszych obrzędów na cześć słońca 
odprawianych nie tylko u Słowian 
ale i u wielu ludów Europy i Azji. 
Prastare obrzędy sobótkowe przypa­
dały na letnie zrównanie dnia z nocą 
i były zespoleniem dwóch kultów — 
kultu wody i ognia.

Kult wody przetrwał w postaci

nie Panie z Legionu Młodych Polek 
powołują do życia dawne obrzędy 
związane z letnim przesileniem dnia 
z nocą, zwyczaje, które przetrwały 
do dziś, może w zmienionej nieco 
formie, lecz nadal pełne uroku i ra­
dosnej zabawy.

Tegoroczne “Swiętojanki” rozpocz- 
ną się w południe w niedzielę, 23 
czerwca w lasku “Allison Woods w

wianków puszczanych na wodę. Dziew­
częta pragnące wyjść za mąż, wiły 
wianki i przymocowawszy do nich 
świece, puszczały je — swój los — 
na wodę. Za płynącymi wiankami 
biegli chłopcy, usiłując wyłowić je. 
Któremu z nich udało się zdobyć 
wianek, ten mógł poprosić jego wła­
ścicielkę o rękę. Jeśli wianek zato­
nął, znaczyło to, że dziewczyna zosta­
nie starą panną, a gdy wianek po­
płynął z prądem rzeki, wróżyło, że 
długo będzie musiała czekać na za- 
mążpójście.

Niegdyś sens obrzędu był inny. Rzu­
canie kwiatów na wodę miało na celu 
pozyskanie jej życzliwości, zanurza­
ne w niej zioła nabierały mocy lecz­
niczej.

Kult ognia znalazł wyraz w ognis­
kach świętojańskich. Przy pomocy 
krzesiwa rozpalano ogień w ciszy i 
w skupieniu. Gdy buchnął płomień 
podejmowano radosne pieśni i tańce. 
Ognie podobnie jak wianki miały za­
bezpieczyć przed klęskami.

Wierzono, że w zasięgu dymu so­
bótkowych ognisk, polom nie będą 
szkodziły grady, a*popiół rozrzucony 
na polach zapewni urodzaj. Znamien­
na była wiara, że jeśli dziewczyna i 
chłopiec, trzymając się za ręce prze­
skoczą szczęśliwie ogień, to czeka ich 
szybkie małżeństwo. Z czasem do ob­
rzędów sobótkowych dołączono szu­
kanie zaklętego, czarodziejskiego 
kwiatu paproci — legendarnego kwia­
tu szczęścia, który według legend

Des Plaines.
W programie jest puszczanie na 

wodę pięknie udekorowanych wian­
ków, ognisko, loteria fantowa, tańce 
ludowe w wykonaniu zespołu pod kie­
rownictwem Konstantego Siemasz­
ko, wiele konkursów dla dzieci oraz 
szereg niespodzianek odpowiednich 
dla każdego wieku.

Do tańca grać będzie zespół “Blue 
Band”, a uzupełnieniem tej interesu­
jącej imprezy będzie bufet z dosko­
nałymi potrawami oraz obficie za­
opatrzony bar.

Kto zechce spróbować szczęścia, 
będzie mógł wybrać się do lasku 
w poszukiwaniu wyczarowanego przez 
Anitę Franuszkiewicz, kwiatu pa­
proci. Szczęśliwca czeka, podobnie 
jak w dawnych legendach — nagro­
da. A może znalezienie tego kwiatu 
też przyniesie szczęście i bogactwo?

Przewodniczącą tegorocznych “Swię­
tojanek” jest panna Marleen Wil­
czyński, wraz z wiceprzewodniczącą 
Jane Wilczyński. Wstęp wolny.

Legion Młodych Polek serdecznie 
zaprasza do wzięcia udziału w tej 
pięknej prastarej tradycji narodowej.

Do lasku “Allison Woods — Des 
Plaines Forest Preserve” należy je­
chać po ulicy Milwaukee, 4 mile 
za “Golf Mili Shoping Center” w Niles 
skręcić w lewo — na przeciw hotelu 
“Holiday Inn”.

"Tnstyl^

4256 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60641 

Teł.: 736-6000
• CHARTERY DO POLSKI

od $939 w Obie Strony
$590 w Jedną Stronę

• Wycieczki i Bilety na Cały 
Świat

• Leczenie Sanatoryjne 
w Polsce

• Paczki do Polski
• Standartowe oraz 

Własnego Pakowania
• Zaproszenia, Paszporty 

Wizy
Biuro Czynne:

9 Rano-5 Po Południu

kwitnie tylko przez jedną noc.
“Zwyczaj ten z czasem zniknie mo­

że bez śladu” — przed stu laty pi-

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the Sta­
te,” as amended, that a certifica­
tion was filed by the undersigned 
with the County Clerk of Cook 
County.
File No. K95563 on the 24th day of 
May, 1985.
Under the Assumed Name of Euro­
pean Skin Care with the place of bus­
iness located at 6305 A. North Mil­
waukee, Chicago, 11.60646. The true 
name and residence address of own­
er is: Anna Góralski, 4831 W. Pen­
sacola, Chicago, 11. 60641.

4617 SIZES 10Vz-26Va4617

Vertical color contrast is so 
slimming! Sash chemise some­
times, wear it loose other times. 
Sew one color version also.

Printed Pattern 4617: Half 
Sizes 10% to 26%.
S3.Q0 for each pattern Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adimt Pitterni, 10'
Reeder Mell

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodelde, 
NY 11877. Print Name, Addreee, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 -t- 50c ea. p&h. 
135-Dolli & Clothes On Parade 
133-Feehlon Homo Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

BYŁY Właściciel Cardinal Club, Janusz Rutkowski
Zaprasza Do

SWEET CHERRY RESORT
Oddalonego od Chicago Tylko I1/? Godz. Jazdy 

Na Weekend lub Dłuższe Wakacje
Nocnv Klub Na Letnisku

Jezioro Michigan — Basen z Podgrzewaną Wodą 
Domowa Kuchnia — Dobrze Zaopatrzony Bar oraz 

Sala Kinowa i Dancingi — Boiska do Gier — Programy 
Dla Dzieci — Wieczorne Ogniska i wiele innych atrakcji.

CHICAGO

SWEET 
CHERRY 
RESORT «S/ /

. /196

ATRAKCJA! 
Ostatni Mecz 

POLSKA GRECJA 
Dla Gości Resortu

Po Bliższe Informacje: 
(616) 849-1233

Tom III
_ MIŁOŚĆ Część pierwsza

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE

84
Spojrzał na wszystkich z naiwną pychą, która zdawała się mówić: — 

Ja tu robię historię!
Pani Barbara patrzyła na niego z gniewem, ale wujenka Michalina 

przyklasnęła mu, a resztę towarzystwa ogarnął jego wesoły humor. 
Poddawali się z rozkoszą temu doznawaniu żyda, które polega nie na 
twórczej walce o coś dla drugich i nie na chęci zagarniania czegoś dla 
siebie, ale na zespalaniu się ze sobą i roztapianiu się w żywiole biesiady 
i zabawy.

Zwrócono się do dzied, których obecność najlepiej wyrażała takie 
usposobienie ducha.

Dzied przerzucały się właśnie z Januszem gałkami chleba, tak że 
jedna zatoczyła się aż do rejenta Holszańskiego.

Niechdcowie, którzy ciągle czuli w sobie szary koniec stołu, to spo­
dziewając się stamtąd miłego urozmaicenia dla gośd, to drżąc, żeby się 
nie musieli wstydzić, spojrzeli z niepokojem.

— Dzied, nie bawić się chlebem — rzeki Bogumił, ale spostrzegłszy, 
że Holszański odrzuca gałkę prosto w całą już w pąsach twarz Emilki, 
poprawił się. — Nie dokazujde.

— Kiedyż mają dokazywać, jak nie teraz — ujęła się wujenka Mi­
chalina. — W co się tam bawide, moi państwo?

— Nie, bo jak tak przełożyć palec przez palec i toczyć gałkę, to zu­
pełnie jakby się miało nie jedną, tylko dwie — objaśniała rozbawiona 
Agnieszka, którą dziś wszystko cieszyło. I gośde, i pogoda, i to, że 
gdzieś jest wojna i że będzie rewolucja, i że ona ma za sobą skończone 
cztery klasy, a na sobie nie mundurek, tylko białą sukienkę, i że Janusz 
do niej właśnie pierwszy potoczył gałkę z chleba.

Tomaszek wdąż podchodził do Janusza i prosił po cichu, żeby mu 
dolać wina- Był od tego wina nie czerwony, tylko coraz to bledszy.

Rodzin usiłował zaskoczyć Emilkę różnego rodzaju słownymi igra­
szkami, w których nie mogła się połapać. Nieposkromione śmiechy 
towarzyszyły jej pomyłkom.

Zaraz po obiedzie całe towarzystwo wysypało się na werandę i po­
między kwietniki. Woynarowski i Stanisław Ostrzeński pogadawszy 
chwilę z Niechdcem zaczęli się zbierać do drogi, śpiesząc, gdyż byli 
mocno spóźnieni.

Bogumił podszedł do znajdującego się od tej strony dworu okna 
kuchni i wołał:

— Julka! Jest tu Julka? Skocz no, moje dziecko, do stajni, żeby pana 
dziedzica Wojnarowskiego konie zakładali. A czy ten furman dostał 
obiad?

— Był i zjadł — oznajmiła Felicja. — Pani kazała go zaraz wołać, 
jak tylko przyjechali.

— A Felicja żałowała, że to nie ten czarny Aleksander — zażartował 
Bogumił i natychmiast pomyślał: — Po co ja jej to mówię?

— Mnie tam za nikim nie żal — odparła mrukliwie.
Bogumił złączył się z panami, chodzącymi po alei nad stawem.
— Piękny starodrzew — mówił Ostrzeński z Siąszyc przypatrując 

się lipom, akacjom i grabom. — A ryby pan tu ma? — dodał stanąwszy 
nad wodą.

— Tak dla domu zawsze się parę razy do roku złapie. Czasem 
i Żyd weźmie do miasta. Ale mi zwyrodniały, psiakrew, bo żem 
wpuścił karasie do karpi.

— Pan by tu i rybne gospodarstwo mógł założyć. Wody naokoło 
widziałem wszędzie dosyć.

— Myślałem o tym — rzekł Bogumił, chociaż właściwie nie myślał, 
i nagle zasępił się, że nie dosyć jednak wykorzystuje powierzony mu 
warsztat pracy.

— To duże koszty — tłumaczył się. — Dochód z majątku jest, 
ale idzie do Paryża, a właściciele o inwestycje nie stoją. Tutaj — 
opowiadał wskazując kępę na suwie — była kiedyś herbaciarnia, 
łódki. Pani Mioduska, piękna kobieta, potrzebowała rozrywek, to 
sobie takie różne figle urządzała.

— Kto piękna kobieta? — pytała wujenka Michalina podchodząc 
z bratową i siostrą. — Mioduska? Ba, ba. Ja ją jeszcze pamiętam, jak 
tu mieszkała. Serbinów był wtedy sławny z zabaw, z przyjęć.

Pani Holszańska była nierada, że mówią przy Ceglarskim o właści­
cielach Serbinowa, który wołała w danej chwili uważać za należący do 
Niechciców. Zwróciła uwagę na dzieci, jak malowniczo uwijają się 
z piłką po trawniku.

— Mój panie Bogumile — pytał wuj Daniel — czy pan widzi tam 
Bodzia? A co to znowu za pies? — wskazał podejrzliwie wylegującego 
się na trawie dropiatego wyżła. — Poszoł wont!

Bogumił wyjaśnił, że to spokojny Ram (Tatar już nie żył), który 
jeszcze nigdy nikogo nie ugryzł. Ram czując zwróconą na siebie 
uwagę nastawił uszy i uderzał w trawę ogonem, okazując bez wielkiego 
jednak zapału gotowość wstania i podbiegnięcia, jeśli koniecznie po­
trzeba.

Bodzio był między dziećmi, ale nieswobodny w swym śnieżnym 
ubraniu marynarza, nie mógł sprostać ich gonitwom i skokom. Tedy 
w końcu oświadczywszy, że jakby chciał, przerzuciłby piłkę przez 
najwyższą topolę, tylko że nie chce, wrócił do ojca.

— Bodziuś, nie wołaj do siebie tego psa i nie dotknij go czasem! 
Były wypadki — uprzytamniał Daniel Bogumiłowi — że taki pies 
obwąchał tylko człowieka i dostawało się od tego najzłośliwszej formy 
solitera. Taenia Echinococcus. Rozwija się w mózgu. Mój chłopcze — 
prosił nadbiegającego Tomaszka, uważając go widać za odpowiednio 
zabezpieczonego przed możliwością dostania solitera w mózgu — złap 
tego psa i uwiąż!

Bogumił słuchał i snuło mu się po głowie: — No i kto by to po­
wiedział, że Daniel był kiedyś w powstaniu. Co to czasy robią z czło­
wieka.

Wnet jednak powiedział sobie, że to nic nie stanowi o rzeczy. Bywa, 
że komuś starcza odwagi w wyjątkowych okolicznościach, a nie starcza 
na co dzień. Kto zresztą wie, co Daniela wtedy popchnęło. Wszak 
poszedł podobno z całą stancją uczniowską swej matki. Może i to 
zrobił ze strachu, który w takich wypadkach nazywa się poczuciem 
honoru i ambicji.

Panie znowu odstały. Wujenka Michalina, wspomniawszy piękną 
Mioduską, zeszła niebawem na wdowę po radcy Joachimie Ostrzeńskim.

— Ta już w końcu doszła do tego, że wyszła niedawno za Moskala. 
Za pułkownika żandarmów. Tfu! — i pani Michalina aż poczerwie­
niała z irytacji. — To nie wiedziałaś o tym? Ale co przedtem ludzi 
namarnowała. Jeżeli jest na świecie hetera — to ona. Ja się cała trzęsę, 
jak ją wspomnę.

— A taka była niepokaźna i nawet, zdaje się, chromała — dziwiła 
się pani Barbara. — Chociaż, owszem, słyszałam...
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Komunikat Komitetu
Skarbu Narodowego

Spotkanie z Prof. Lerskim
W czwartek, 13 czerwca br., od­

będzie się w Domu SPK Nr 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd. “Wieczór autor­
ski” prof. Lerskiego, który będzie 
mówił n.t.: “Roli emisariuszy wo­
jennych” w Drugiej Wojnie Świa­
towej.

Zarząd Komitetu S.N. uprzejmie 
zaprasza wszystkich zaintereso­
wanych osobą Profesora, jak i jego 
książkąpt. “Emisariuszjur”, którą 
można będzie nabyć w czasie wie­
czoru.

Początek spotkania o 7:30. Wstęp 
$3.00.
Wystawa Harcerska

Od 1-9 czerwca br. odbywała się 
wspaniała wystawa harcerska z 
okazji Jubileuszu 75-lecia ZHP. W 
dniu 4 czerwca wystawę tę wizyto­
wał przedstawiciel Rządu R.P. na 
Stany Zjednoczone płk. dypl. Ale­
ksander Kajkowski, wyrażając 
uznanie zarządowi Obwodu ZHP za 
niezwykły dobór materiałów histo­
rycznych, ilustrujących wkład mło­
dzieży harcerskiej w walkach o nie­
podległość Polski w zaraniu swego 
istnienia. Szkoda tylko, że ta nie­
zwykła wystawa trwała tylko 9 dni.
Zebranie Plenarne Komitetu S.N.

W piątek, 14 czerwca br. odbędzie 
się plenarne zebranie K.S.N. w Do­
mu 90 Placówki SWAP, przy Austin 
i Irving Pk. Rd. Początek o godzinie 
7:30.

W programie zebrania omówie­
nie przygotowań do pikniku, który 
odbędzie się w niedzielę, 4-go sierp-

Doroczny Karnawał 
Parafii Św. Rozalii

Od czwartku, 20 czerwca do nie­
dzieli, 23 czerwca włącznie, na grun­
tach parafialnych, 4401 N. Oak Park 
Ave. (narożnik Oak Park i Montrose) 
w Harwood Heights, odbywać się bę­
dzie karnawał, zorganizowany przez 
parafię św. Rozalii.

W czwartek i piątek początek od 7 
wieczorem; w sobotę i niedzielę po­
czątek od 3 po południu.

W ramach rozrywek: przejażdżki, 
gry dla dorosłych i dla dzieci, darmo­
wa wieczorna rozrywka i tańce, do­
mowej roboty jedzenie etniczne i 
amerykańskie: autentyczny “Beer 
garden,” z “Happy hour,” od 3 do 
5, w sobotę i niedzielę.

Nagroda w wysokości $2,500 gotów­
ką będzie wręczona wraz z innymi 
nagrodami. W sobotę po południu bę­
dą ceny zniżone na przejazdy.

“Dooley Brothers,” “The Twi- 
Liters,” konkursy “trivia,” “Monte 
Carlo Room” i wiele więcej — wszyst­
ko za darmo.

Po bardziej szczegółowe informacje 
proszę telefonować na plebanię — 
867-8817.

Komunikat PUNO
Wydział Ekonomii PUNO — Od­

dział w Chicago, uprzejmie zawia­
damia wszystkich studentów, że egza­
miny semestralne odbędą się w 
dniach 8 i 15 czerwca. Jednocześnie 
informujemy tych studentów, którzy 
składali egzaminy na stopień bakała­
rza nauk ekonomicznych, aby zgło­
sili się w dniach egzaminów w celu 
załatwienia zaległych spraw formal­
nych.

Przy okazji zawiadamiamy, że 
przyjmujemy zapisy na Wydział Eko­
nomii oraz na kurs obsługi kompu­
terów, jak również na kurs języka 
angielskiego. Wszystkich zaintereso­
wanych prosimy zgłaszać się osobi­
ście w dniach 8 i 15 czerwca, od godz. 
10:00 rano do godziny 2:00 po połu­
dniu, w budynku SWAP, 6005 W. Irv­
ing Park Rd., pokój 209, pierwsze 
piętro.

Nadmieniamy, że obydwa kursy 
prowadzone będą przez wysokiej kla­
sy specjalistów i doskonałych peda- 
8°SÓw. Kierownictwo 

nia, w Ogrodzie Woźniaka. Rozes­
łane zostały książeczki loteryjne, 
których ciągnienie odbędzie się w 
czasie pikniku.

Prosimy ogół społeczeństwa o 
poparcie. Ci z państwa co ich nie 
otrzymali a chcieliby je nabyć, 
można pisać na adres: 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd., Chicago, IL 60634, lub 
dzwoniąc na: 278-2774, a bilety zo­
staną doręczone pocztą.

Czeki prosimy wystawiać na: 
“Polish National Relief Fund” (Ko­
mitet Skarbu Narodowego na stan 
Illinois).
Podziękowania

Byłym żołnierzom z 5 DKP wy­
rażamy serdeczne podziękowanie 
za przekazanie Komitetowi docho­
du z zabawy wiosennej w wysokości 
$435.00. Również Kołu SPK Nr 15 
serdecznie dziękujemy za donację 
$100.00.

Kto następny?
Za zarząd:

Inż. W. Mieczyński, prezes;
Stefan Kowalik, sekretarz

Koncert w Parafii 
St. Ignatius

Muzycy z parafii St. Ignatius, przy 
6559 North Glenwood Ave., zapraszają 
na koncert w sobotę, 15 czerwca, o 
godz. 7:30 wiecz. oraz w niedzielę, 16 
czerwca, o godz. 2 po poł., który odbę­
dzie się w kościele.

Bilety po 3 doi. w przedsprzedaży i 
po 4 doi. przy wejściu. Dla starszych 
i dzieci w wieku od 6 do 12 lat po 2 doi. 
Dzieci do lat 5 — wstęp wolny.

Na koncert złożą się utwory różnych 
kompozytorów, muzyka sakralna, 
klasyczna i popularna.

Dochód z koncertu zostanie prze­
znaczony na wysłanie muzyków na 
Konwencję Muzyki Pastoralnej w 
Cincinatti, Ohio, w końcu bieżącego 
miesiąca.

Po informacje proszę dzwonić do 
Pat La Cerra, 973-7640 lub Walta 
Kowalczyka — 465-6359.

Zebranie Korpusu 
Placówki 5 SWAP

Posiedzenie Korpusu Placówki 5 
SWAP, odbędzie się w sobotę, 15 
czerwca, w sali Domu Weteranów, 
przy 1239 N. Wood. Początek punktu­
alnie o godz. 1:30 po poł.

Po posiedzeniu odbędzie się skrom­
ny program z okazji Dnia Matek i 
Ojców oraz losowanie. Prosimy o fan­
ty na losowanie i liczne przybycie.

E. Sowińska — prezeska
J. Wojsław, przew. kom. imprez.

Maria L. Szeląg — sekretarka

Zabawa Taneczna Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zaprasza 
na zabawę taneczną, która odbędzie 
się w sobotę, 15 czerwca, o godz. 8 
wiecz., w sali ZKP, przy 5835 W. 
Diversey.

Całkowity dochód z imprezy prze­
znaczamy na Dom ZKP.

Z okazji uhonorowania długoletnie­
go członka — zapraszamy również 
na występ artystyczny, w którym 
weźmie udział Stasia Deszcz, Kuś i 
Eugeniusz Balarin.

Do tańca będzie grać orkiestra 
“Kujawiak.”

Zapraszymy członków z rodzinami, 
sąsiednie kluby i całą Polonię.

Wł. Mazur — kier, zabawy 
J. Babicz — prezes

Zebranie 
Klubu Syrena

Klub Syrena z dzielnicy Brighton 
Park zawiadamia o miesięcznym ze­
braniu, które odbędzie się we wtorek, 
18 czerwca, w sali Polonia Banquets, 
przy 4604 Archer Ave., o godz. 7:30 
wiecz.

Mamy ważne sprawy do omówie­
nia. Prosimy wszystkich o obecność.

Cz. Lewandowski, prezes 
L. Sidek, sekr. prot.

Kiermasz Polskiej Książki
Wyjątkowa okazja kupna po obniżonych cenach polskich książek, 
czasopism emigracyjnych i z Polski! Piękne albumy, płyty, kasety 
muzyczne, dla siebie i na prezenty. Ale tylko przez 2 dni na KIER 
MASZE KSIĄŻEK jaki urządza NAJWIĘKSZA w Ameryce polska 
Księgarnia POLONIA w Chicago. Kiermasz odbędzie się już w naj 
bliższą sobotę i niedzielę tj. 15 i 16 czerwca od 10 rano do 6 wieczorem 
w Księgarni POLONIA, 28X6 Milwaukee Ave., na polskim Jackowie. 
Wszy stkie książki po obniżonych cenach. Księgarnia POLONI A ma 
na składzie książki, czasopisma, pły ty i kasety z całego świata: z 
Polski. Anglii. Francji. Włoch. Niemiec Zachodnich. Kanady , itd. 
Księgarnia POLONIA jest głównym dostawcą książek polskich i 
angielskich na tematy polskie do około 600 bibliotek publicznych, uni­
wersyteckich i rozmaitych organizac ji. Odbion ami naszych książek 
są tysiące Polaków rozsianych po całej Ameryce.
Zapraszamy WSZYSTKICH MIŁOŚNIKÓW I CZYTELNIKÓW 
książki polskiej na nasz WIELKI KIERMASZ KSIĄŻEK po ob­
niżonych cenach. Prosimy zapisać adres: 2886 Milwaukee Ave. Chi­
cago ILL 60618. Hel. 312) 489-2551.

Konkurs Prac Artystycznych 
Im. A. Styki

W drugim tygodniu sierpna br., 
w Amerykańskiej Częstochowie, Pa., 
odbędzie się krajowy konkurs malar­
stwa, imienia Adama Styki. Pomimo 
tego, iż jest to zasadniczo konkurs 
malarstwa, inne formy sztuki (np. 
rzeźba, płaskorzeźba, tkaniny arty­
styczne) były w przeszłości brane pod 
uwagę.

Artyści zawodowi, amatorscy i stu­
denci szkół artystycznych, zamiesz­
kali w Stanach Zjednoczonych, którzy 
nie brali udziału w powyższych impre­
zach, powinni zgłosić chęć udziału, 
przesyłając swoje adresy do: Polish 
Heritage Society of Philadelphia, c/o 
9608 Hoff St., Philadelphia Pa. 19115,

skąd otrzymają broszurki i formula­
rze.

Prace zakwalifikowane do konkur­
su, przez grono sędziowskie, wysta­
wione będą na widok publiczny w 
dniach 11, 18, 25 i 31 sierpnia oraz 
1, 2, 7 i 8 września, w Amerykańskiej 
Częstochowie, w czasie słynnego fe­
stiwalu etnicznego, gdzie oglądane 
będą przez kilkadziesiąt tysięcy osób.

Zwycięzców konkursu czekają na­
grody pieniężne w ogólnej sumie oko­
ło dwóch tysięcy dolarów.

Konkurs i wystawa organizowane 
są przez członków Polish Heritage 
Society, pod auspicjami Ojców Pauli­
nów i Amerykańskiej Rady Polskich 
Klubów Kulturalnych.

Zjazd Studium
Spraw Polskich

Trzecie z rzędu walne zebranie 
Północno Amerykańskiego Stu­
dium Spraw Polskich odbędzie się 
na terenie Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake, Michigan w dniach 
28, 29 i 30 czerwca 1985 r.

Zjazd rozpocznie się w piątek o 
8-ej wieczorem przyjęciem zorga­
nizowanym dla przybyłych przez 
lokalną grupę Studium ze stanu Mi­
chigan jak i kanclerza Milewskiego.

W sobotę nastąpi sesja ogólna 
zjazdu. Red. Jan Nowak, b. dyrek­
tor polskiej sekcji Radia Wolnej 
Europy, autor “Kuriera z War­
szawy” wygłosi referat “Bieżąca 
sytuacja w PRL”. Natomiast kore- 
ferat będzie miał prof. Andrzej Bła- 
szczyński z Central Connecticut 
State College.

Po referatach odbędzie się sym­
pozjum “Polska i narody starej 
“Rzeczypospolitej”: Białoruś, Li­
twa, Ukraina”. Przewodniczącym 
sympozjum będzie prof. Wacław 
Soroka z Uniwersytetu Wisconsin, 
Stevens Point. Słowo wstępne wy­
powie prof. Piotr Wandycz z Uni­
wersytetu Yale, Connecticut.

Dyskutantami będą: dr Jan Za- 
prudnik z Nowego Yorku, prof. 
Leonas Sabaliunas z Eastern Mi­
chigan University oraz prof. Ro­
man Szporluk z University of Mi­
chigan.

Niezwykle ciekawy temat sym­
pozjum nigdy nie był poruszany do 
chwili obecnej. Tego samego dnia 
po wysłuchaniu Mszy św. o godz. 8 
wiecz., nastąpi odczyt p. Marka 
Palmer, zastępcy asystenta Sekre­
tarza Stanu na wschodnią Europę i 
Związek Sowiecki. Tematem jego 
odczytu będzie “Polityka Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do 
Wschodniej Europy”.

Zarówno sympozjum, jak i odczyt 
M. Palmera odbędą się w języku 
angielskim.

W niedzielę nastąpi druga ogólna 
sesja i po wspólnym obiedzie nastą­
pi zakończenie zjazdu.

Zgłoszenia na zjazd powinny być 
wysłane na adres: Marian Ładak,, 
19611 Waltham Ave., Detroit, MI. 
(tel. 313—521-3356).

Jak zrodziło się Studium?

“Wincenty Witos 
Na Tle Swojej Epoki”
Jest to tytuł odczytu, jaki zostanie 

wygłoszony w niedzielę, 23 czerwca, 
o godz. 11:00 przed południem w sali 
Wonderland Ballroom, 2952 N. Mil­
waukee Ave. (nad restauracją Or­
bit).

Instytut im. Romana Dmowskie­
go zaprasza Polonię na odczyt o 
jednej z najwybitniejszych postaci 
historii polskiej pierwszej połowy 
XX wieku, wielokrotnym premie­
rze w latach 20-tych, w szczegól­
ności premierze Rządu Jedności 
Narodowej w okresie nawały bol­
szewickiej w 1920 r., przywódcy 
chłopa polskiego i organizatora po­
litycznego ruchu ludowego.

Odczyt wygłosi dr Józef Migała, 
znany działacz i byznesista na tere­
nie Chicago. Urodzony w Chicago, 
prelegent wychował się i wykształ­
cił w Polsce, gdzie ukończył studia 
ekonomiczne na Uniwersytecie Ja­
giellońskim.

Już w okresie studiów bierze 
czynny udział w politycznym ruchu 
ludowym, którą to pracę kontynuu­
je w czasie wojny w podziemiu. Jest 
jednym ze współpracowników Wi­
tosa.

Po wojnie wraca do rodzinnego 
Chicago, gdzie prowadzi program 
radiowy, biuro podróży i jest właś­
cicielem stacji radiowej. Przed pa­
ru laty uzyskał na Uniwersytecie 
Warszawskim doktorat z historii. 

10 lat temu z inicjatywy prof. dr. 
Andrzeja Ehrenkreutza zebrało się 
kilkunastu polskich działaczy z Chi­
cago i Detroit w prywatnym domu 
prof. Stanisława Leji w Kalamazoo, 
ML Po długich dyskusjach i obra­
dach powstała myśl stworzenia 
organizacji naukowców pod nazwą 
“Północno Amerykańskiego Stu­
dium Spraw Polskich”. W ten spo­
sób zrodziło się Studium, które w 
czerwcu br. odbehodzić będzie 10 lat 
swego istnienia.

Zadaniem Studium jako orga­
nizacji, skupiającej polską inteli­
gencję, jest formowanie polskiej 
długofalowej myśli politycznej. W 
szeregach Studium są nie tylko na­
ukowcy, ale również byli komba­
tanci oraz nowo przybyli w wię­
kszości młodzież.

Kwartalnik “Studium Papers”, 
wydawany w języku angielskim, 
analizuje wydarzenia w kraju i 
ułatwia naukowcom amerykań­
skim oraz urzędnikom Departamen­
tów Stanu Zjednoczonych i Kanady 
z zapoznaniem się z obecną sytua­
cją w Polsce.

Studium protestuje przeciwko 
gwałceniu praw człowieka w PRL i 
walczy z wrogą w Polsce propagan­
dą. Studium współpracuje z wszy­
stkimi organizacjami wolnościo­
wymi, a przede wszystkim z Kon­
gresem Polonii Amerykańskiej i 
Kongresem Polonii Kanadyjskiej. 
Jest jedyną organizacją, która w 
czasie kurczenia się szeregów kom­
batanckich, przejmuje ich ideały i 
łączy je z ideałami “Solidarności” 
za granicą jak i “Solidarności”, 
pozostającej w podziemiu w Polsce.

Ponieważ Studium opiera swą 
działalność na składkach członkow­
skich, obowiązkiem każdego Pola­
ka, czy to z wojennej emigracji, czy 
też nowej jest wstąpienie w szeregi 
Studium i udzielenie tej organizacji 
pomocy finansowej.

Pierwsze dwa zjazdy Studium 
odbyły się w 1979 r. i 1982 r. w Kala­
mazoo, ML W zjeździe w 1982 r. bra­
ło udział około 170 uczestników ze 
Stanów Zjednoczonych i Kanady.

Organizatorzy zjazdu w Orchard 
Lake gorąco zapraszają członków 
jak i gości o liczne przybycie na tę 
tak ważną imprezę polonijną.

Stanisław Nawakowski

Spotkanie Nauczycieli
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce zawiadamia, że dnia 20-go 
czerwca br., o godzinie 7-ej wiecz. 
w sali K.P.A. przy 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się spotkanie nauczy­
cieli poświęcone omówieniu zjazdu 
nauczycielskiego, który odbył się w 
Cambridge Springs w Pennsylvanii.

Prosimy wszystkich o przybycie.
J.B. Wrzesińska, sekr. koresp.

Zebranie Klubu Łęczan
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w niedzielę 16-go czerw­
ca, o godz. 2 po poł., w sali ZKP, 
przy 5835 W. Diversey. Jest to ostat­
nie przedwakacyjne zebranie, prosi­
my wszystkich o przybycie. Po zebra­
niu — poczęstunek dla Matek i Ojców.

St. Kozioł — prezes
T. Golenia — sekr. prot.

Wyprzedaż Na Rzecz 
Uchodźców Afgańskich 
Zawiadamia się o wyprzedaży, z 

której dochód zostanie przeznaczony 
na Fundusz dla Uchodźców Afgań­
skich i Instytut Studiów Humanistycz­
nych.

Wyprzedaż odbędzie się w sobotę, 
22 czerwca, w Oak Park, przy 164 N. 
Taylor, w godz. od 9 rano do 2 po poł.

Po informacje proszę dzwonić: 
848-9730.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Uroczyste Otwarcie Obozu 
Młodzieżowego Okr. 12 i 13 ZNP 

W Yorkville, Już w Tę Niedzielę
Już w najbliższą niedzielę, 16 czerw­

ca, odbędzie się doroczne tradycyjne 
otwarcie Obozu Młodzieżowego Okrę­
gów 12 i 13 ZNP w Yorkville, Illinois.

Zbiorowe i indywidualne wycieczki 
całych rodzin z okolic metropolii chi- 
cagoskiej do Obozu Młodzieżowego, 
stały się już tradycją wielu Amery­
kanów polskiego pochodzenia.

W Obozie, położonym w malowni­
czym zakątku naszego stanu, z dala 
do zgiełku miasta, na świeżym powie­
trzu, można spędzić mile i beztrosko 
cały dzień. Matki nie muszą martwić 
się o przygotowanie posiłków, bo ku­
chnia Obozu i liczne kioski, zaopa­
trzone są w doskonałe potrawy, od 
słynnych “hot dogsów” począwszy, 
skończywszy na gorących daniach ta­
kich jak kiełbasa z kapustą itd.

Oczywiście, dla spragnionych, usłu­
żni bartenderzy, chętnie sprzedadzą 
napoje orzeźwiające, oraz “coś moc­
niejszego!’ Młodzież i dzieci, oraz 
oczywiście starsi, korzystać mogą z 
basenu kąpielowego, a rybacy, naj­
pewniej złowią kilka ryb w okolicznej 
rzeczce.

Słońce i pogoda na pewno dopiszą, 
dlatego też trzeba koniecznie wybrać 
się do Obozu w dniu jern otwarcia.

Obóz otwarty będzie przez cały se­
zon letni.

W niedziele, 16 czerwca, podobnie 
jak w następne niedziele, bramy Obo­
zu otwarte będą już od godz. 9 rano.

Uroczysta Msza św. połowa, podob­
nie jak w latach ubiegłych, odprawio­
na zostanie punktualnie o godz. 12 
w południe w obozowej kapliczce po­
towej. Później, doborowa orkiestra 
— w tym tygodniu “Biało czerwoni” 
przygrywać będzie do tańca.

Zarząd Obozu, z prezesem Fran­
kiem Dmuchowskim, serdecznie wszy­
stkich zaprasza, zapewniając, że zrobi 
wszystko, aby bawiono się jak naj­
lepiej.

Przypomina się również, że w Obo­
zie prowadzone są czterotygodniowe 
kolonie dla chłopców i dziewcząt. W

Zebranie
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów i delegatki, że miesięczne zebra­
nie Gminy 91 ZNP, odbędzie się w 
środę, 26 czerwca, o godz. 7:30 wiecz. 
Przypominamy o zmianie sali posie­
dzeń na Dom Młodzieży Okr. 13 przy 
6038 N. Cicero Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
gdyż będziemy obchodzić Dzień Mat­
ki Ojca. Będzie to ostatnie zebranie 
przed wakacjami. Prosimy o obec­
ność.

A. Pestrak, prezs 
St. Kaldus, sekr. prot.

Zebranie Okręgu I 
Korpusów Pomocniczych 

SWAP
Okręg 1 Korpusów Pomocniczych 

Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej urządza zabawę stoliczkową, 
połączoną z losowaniem, w niedzielę, 
21 lipca w dolnej sali Domu Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood.

Dochód przeznaczony na cele wete- 
rana-inwalidy i na pomoc dla Okręgu 
1-go SWAP.

Uprzejmie prosimy wszystkich Ko­
legów i Koleżani z Placówek i Korpu­
sów o zainteresowanie się tą impre­
zą jedyną, którą urządzamy w celach 
dochodowych.

Następne posiedzenie Okręgu 1-go 
SWAP, odbędzie się w niedzielę, 25 
sierpnia; Zjazd Koleżeński, w sobotę 
i niedzielę, w dniach 28 i 29 wrze­
śnia. Uprzejmie prosimy o zanoto­
wanie sobie powyższych dat.

M. Szeląg, prezeska 
H. M. Stermińska, sekr.

Koncert Na “Dzień Ojca” 
w Grant Parku

Chicagoski Okręg Parków zaprasza 
wszystkich na koncert studenckiej 
orkiestry symfonicznej, który odbę­
dzie się w niedzielę, 16 czerwca o 
godz. 3-ej po poł. w James C. Pet­
rillo Music Shell w Grant Parku, 
niedaleko skrzyżowania Columbus Dr. 
i Jackson.

W programie, muzyka z najbar­
dziej popularnych musicali takich jak 
“Cats”, “Marne” i innych. Dla nas 
Amerykanów polskiego pochodzenia, 
bardzo ważne jest to, że dyrygentką 
będzie Anna Starkowska. Warto za­
brać Tatusiów, w dniu ich święta i 
wspólnie posłuchać muzyki na świe­
żym powietrzu. 

tym roku pierwsze obozować będą 
dziewczynki.

Kolonie dziewcząt rozpoczną się już 
23 czerwca, a kolonie chłopców 14 
lipca. Przyjmowane są dzieci i mło­
dzież w wieku od 7 do 12 lat. Warto 
więc wybrawszy się w niedzielę do 
Obozu, sprawdzić warunki przyjęcia 
i wypełnić odpowiedni kwestionariusz 
zgłoszeniowy.

25 Lat Pożycia
pp. Kalińskich

Członkowie Gr. 1979 ZNP Tow. 
Dzwon Zygmunta, państwo Edward 
i Barbara Kalińscy obchodzili 25 ma­
ja 25 rocznicę pożycia małżeńskiego.

W uroczystości, która odbyła się 
w sali “The Landmark” przy South 
Archer Rd. w Bridgeview, Ill. wzięło 
udział około 150 osób.

Zarówno rodzice jak i dzieci w 
rodzinie pp. Kalińskich należą do 
Gr. 1979 Tow. Dzwon Zygmunta.

Zebranie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
zawiadamia o zebraniu w niedzielę, 
16 czerwca 1985 r., o godzinie 1:30 
po poł. w sali Parku Holstein, przy 
2200 N. Oakley Ave., róg Palmer. 
Uprzejmie prosimy o przybycie. Każ­
dy Ojciec otrzyma kwiatek.

Omówimy program okresu letniego 
oraz wycieczki. W czerwcu, zapisu­
jemy na członków małoletnich.

Uprzejmie prosimy uregulować 
swoje składki. Listownie można je 
przesłać do sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej, 2062 N. Leavitt, Chi­
cago, 111. 60647; lub tel. 276-5891.

Z. Ziółkowski, prezes 
M. Stermiński, sekretarz

Zebranie Gr. 1474 ZNP 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
Zawiadamiamy, że ostatnie przed­

wakacyjne zebranie Grupy 1474 ZNP 
odbędzie się zamiast w trzecią nie­
dzielę miesiąca, w czwartą niedzielę, 
tj. 23 czerwca, w sali SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd., o godzinie 
2:00 po poł.

Po zebraniu odbędzie się przyjęcie 
z okazji Dnia Matki i Dnia Ojca, 
połączone z wybraniem Matki i Ojca 
Roku. Prosimy powiadamiać wice­
prezeskę Irenę Szczech, o zamiarze 
przybycia, dzwoniąc na nr 736-1724.

Podajemy do wiadomości, iż w lipcu 
i w sierpniu, zebrań nie będzie. 
Irena Szczech—wiceprezeska i koresp.

Zebranie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Zwiadamiamy o zebraniu Towarzy­
stwa Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
które odbędzie się w niedzielę, 16 
czerwca, w sali Parku Holstein, przy 
2200 N. Oakley Ave., o godzinie 2 
po poł.

Rozpoczęliśmy zbiórkę na pomnik 
Statuy Wolności. Prosimy o donacje.

Na zebraniu omówimy program 
wakacyjny. Zapraszamy.

Z. Ziółkowski — prezes 
M. Stermiński — sekr.

Zebranie Gr. 2206 ZNP 
Tow. Wład. Jagiełły

Przedwakacyjne zebranie miesięcz­
ne Tow. im. Króla Władysława Ja­
giełły Grupa 2206 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 16 czerwca, o godz. 2-ej 
po południu w sali Holstein Park, 
przy 2200 N. Oakley w pokoju nr 
202 (II piętro).

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Zebrania na okres 
letni zostaną odwołane, aż do wrze­
śnia. Bernie Madera, sekr. prot.

Zebranie
Gminy 178 ZNP

Ostatnie, przedwakacyjne posie­
dzenie Gminy 178 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 24 czerwca, w sali 
SPK pnr. 3242 N. Pułaski ul., począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Po załatwieniu najpilniejszych spraw, 
panie delegatki na czele z wicepre­
zeską Izabelą Budziak, będą podej­
mować obecnych na zebraniu “czym 
chata bogata”, dla uczczenia Matek 
i Ojców, Dziadków i Babek.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne i punktualne przybycie, dla za­
łatwienia pilnych spraw i dla spę­
dzenia miłego i przyjemnego wieczo­
ru w przyjacielskim rodzinnym gro­
nie.

Aleksander Moll, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.
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Zasługi Weinbergera
Znani i cenieni ze swych opinii dziennikarze 

Rowland Evan i Robert Novak przeanalizowali 
bardzo szczegółowo rolę, jaką spełnia sekretarz 
obrony U.S. Caspar Weinberger w zapewnie­
niu, że Stany Zjednoczone będą nadal pań­
stwem potężnym i silnym, któremu nie będą 
mogli zagrozić wrogowie.

W artykule opublikowanym w czerwcowym 
numerze “Rider’s Digest” znakomici dzienni­
karze zwracają uwagę, że ten skromny, spo­
kojnie mówiący sekretarz obrony, wejdzie do 
historii naszego kraju, jako jeden z najbardziej 
zasłużonych urzędników państwowych, jeśli 
chodzi o zapewnienie bezpieczeństwa krajowi.

Jako sekretarz Departamentu Obrony Cas­
par Weinberger zdołał przeprowadzić zakrojo­
ne na szeroką skalę dozbrojenie sił militarnych 
państwa, doprowadzić do zmodernizowania 
broni, oraz, uzupełnienia magazynów woj­
skowych, które w latach 70-tych zostały prawie 
doszczętnie opróżnione z zapasów.

Od stycznia 1981 r., kiedy objął stanowisko 
sekretarza, Caspar Weinberger zdołał wprowa­
dzić wiele zasadniczych zmian. Po pierwsze po­
trafił przekonać zarówno administrację, jak też 
ustawodawców, że należy koniecznie zwiększyć 
budżet obronny kraju. Dzięki dodatkowym do­
tacjom, już teraz po prawie całkowitym zastoju 
w latach 70-tych, lotnictwo U.S. prowadzi co 
najmniej 19 godzin lotów szkoleniowych mie­
sięcznie, a siły powietrzne Marynarki Wojennej 
odbywają przynajmniej 24 godziny lotów — 
prawie dwa razy tyle, co siły sowieckie.

Spośród wszystkich okrętów wojennych U.S. 
•prawie unieruchomionych we wspomnianych 
latach, obecnie każdy z nich odbywa ćwiczenia 
na wodach przez przynajmniej 37 godzin mie­
sięcznie — osiągnięcie olbrzymie, jak stwier­
dzają dziennikarze, wobec poprzedniego pra­
wie kompletnego zastoju.

Zmieniły się też zapatrywania Amerykanów 
na dobrowolny zaciąg do wojska. Przed czte­
rema laty wśród wszystkich ochotników, je­
dynie 54% miało wykształcenie średnie (ukoń­
czoną szkołę średnią). Obecnie procent ten zna­
cznie wzrósł i tak wśród nowych ochotników do 
Armii 91% ma wykształcenie średnie, do Ma­
rynarki — 93%, a do Lotnictwa — 99%.

W roku 1984 było również znacznie więcej niż

poprzednio ochotników wstępujących do woj­
ska. Liczba ta wzrosła w porównaniu z rokiem 
1980 o 64%.

Wiele swych sukcesów zawdzięcza Wein­
berger poparciu Prezydenta. Nie mniej, nie 
ustępuje w raz podjętych przedsięwzięciach, 
czasami tylko godząc się na kompromis.

Zwraca się uwagę na szereg usprawnień, ja­
kie zapoczątkował w administracji Departa­
mentu Obrony. Starając się wprowadzić daleko 
idące oszczędności, Weinberger zainicjował 
między innymi program, dzięki któremu pra­
cownicy, którzy wy każą się specjalnymi osiąg­
nięciami na rzecz departamentu, otrzymają 
za to dodatkowe wynagrodzenie. Właśnie dzię­
ki Weinbergerowi wykryto słynny skandal, 
dotyczący płacenia zbyt wygórowanych cen na 
drobne części potrzebne przy produkcji broni. 
Obecnie, na sugestie Sekretarza Obrony, powo­
łana zostanie specjalna komisja, która zajmie 
się sprawami wyeliminowania marnotraw­
stwa w Dept. Obrony.

Praca Caspara Weinbergera jest trudna i 
niewdzięczna. Nie cieszy się on jednak zbyt 
wielką sympatią szczególnie tych, którzy wole- 
liby, aby sytuacja wojska U.S. pozostała bez 
zmian.

Przed trzema laty “naraził się poważnie 
przemysłowcom i niektórym firmom z Europy 
Zachodniej, ponieważ przekonał prezydenta 
Reagana o tym, że należy zaostrzyć przepisy i 
bardziej szczegółowo kontrolować zamówienia 
europejskie na sprzęt komputerowy oraz części 
potrzebne przy budowaniu komputerów, 
szczególnie tych najnowocześniejszych.'

Weinberger potrafił bowiem udowodnić, że 
sprzęt ten wykorzystany został przez Sowiety 
do budowy ich własnych systemów kompute­
rowych, a nawet udoskonalenia broni.

Sekretarz Departamentu obrony doskonale 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa so­
wieckiego, ostrzega więc przed nim i stara się, 
aby Stany Zjednoczone mogły skutecznie prze­
ciwstawić się ewentualnemu atakowi ze strony 
wroga.

Zgadzamy się z wnioskiem końcowym 
Evansa i Novaka, że Weinberger na pewno 
przejdzie do historii, jako mąż stanu, który po­
trafił doprowadzić do tego, że Stany Zjednoczo­
ne znów potęgą gotową odeprzeć ataki.

UNESCO i Kraje Zachodnie
Niezadowolenie państw zachodnich z działal­

ności wyspecjalizowanej organizacji przy ONZ, 
znanej pod nazwą UNESCO (Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych do spraw Oświaty, Nauki i 
Kultury), może doprowadzić do tego, że nie będzie 
ona mogła już więcej reprezentować większości 
państw należących do ONZ, stanie się organiza­
cją popieraną wyłącznie przez państwa komu­
nistyczne lub sympatyzujące z komunizmem.

Z obserwacji wynika, że rzeczywiście może się 
tak stać tym bardziej, iż obecny zarząd tej orga­
nizacji nie zważa zupełnie ani na ostrzeżenia 
państw należących do niej, ani nawet nie ugiął się 
pod presją Stanów Zjednoczonych, które wyco­
fały swe członkostwo z końcem 1984 r. Warun­
kiem Stanów Zjednoczonych pozostania w 
UNESCO popierania jej finansowo, była zmiana 
skrajnie lewicowych poglądów i polityki.

Nie wzruszyły zarząd organizacji groźby i 
upomnienia innych państw takich jak Wielka 
Brytania czy też Belgia i Holandia. Nie były one 
wprawdzie aż tak stanowcze jak U.S. nie mniej 
powinny były wywrzeć odpowiedni wpływ.

Wielka Brytania ostrzegła UNESCO o swym 
ewentualnym wystąpieniu z końcem bieżącego 
roku, jeśli polityka tej organizacji nie ulegnie 
zmianom. Belgia i Holandia wyraziły swe nieza­
dowolenie z polityki sekretarza generalnego 
UNESCO Amadou Mahtar M’Bow, Senegalczy- 
ka. Podobną postawę przyjęły Niemcy Zachodnie, 
które jak dotąd nie zagroziły wystąpieniem. 
Podkreśla się bowiem, że Niemcy, po porażce w 
ostatniej Wojnie Światowej, starają się znaleźć 
choćby powierzchownych sprzymierzeńców gdzie 
się da, dlatego też należą prawie do wszystkich 
międzynarodowych organizacji, jeżeli tylko zo­
staną do nich przyjęte.

Jedynym państwem zachodnim, które dotąd 
nie wyraziło swego niezadowolenia z działalności 
UNESCO jest Francj a, ale ma ona ku temu włas­

ne powody. Trzeba wiedzieć, że właśnie w Paryżu 
mieści się główna siedziba UNESCO. Tutaj też 
organizacja ta wydaje najwięcej pieniędzy.

Budżet UNESCO w 1984 r. dochodził do $200 
min. 80% tej sumy wydano właśnie we Francji 
(sam pan sekretarz ma do dyspozycji sześć luksu­
sowych samochodów służbowych).

Nie trudno się więc domyśleć, dlaczego Francja 
tak wspaniałomyślnie wpłaciła na rzecz UNESCO 
dodatkowe $2 min jako rekompensatę za wystą­
pienie U.S.

Nie wszyscy jednak wiedzieli, że Stany Zjedno­
czone wpłacały na rzecz tej organizacji około $50 
min rocznie, czyli opłacały prawie ćwierć ro­
cznych wydatków. ZSSR płaci tymczasem 12% 
rocznego budżetu UNESCO.

I jeszcze jedna ciekawostka. Z 47 funkcjonariu­
szy KGB, którym rząd prezydenta Mitterrranda 
nakazał opuścić Francję w 1982 r. 12 zatrud­
nionych było właśnie w UNESCO, w tym trzech, 
należało do sztabu sekretarza M’Bow.

Przyczyny lewicowych poglądów UNESCO — 
jak stwierdzają obserwatorzy — mają swe źródło 
w krajach Trzeciego Świata, które nadal są prze­
konane o doskonałości socjalizmu, uznają ZSSR 
za wzór postępu, wierzą w zwycięstwo feminizmu 
i w to, iż ateizm jest równoznaczny z emancypa­
cją, a demokracja jest systemem przestarzałym.

Jeśli więc UNESCO nie zmieni swych “rewo­
lucyjnych” poglądów, stanie się rzeczywiście 
organizacją reprezentującą kilka czy kilkanaście 
mało znaczących państewek i do tego organizacją 
bardzo ubogą, bo fundusze czerpała przecież od 
krajów demokratycznych. Straci więc nie tylko 
możliwości działania, ale co najważniejsze, swój 
prestiż i możliwość oddziaływania na innych.

Jedno jest pewne, że wielkiej straty nikt nie 
odniesie, wprost przeciwnie, wolne narody dadzą 
sobie doskonale radę bez “wskazówek” lewi­
cowej organizacji.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawa Azylu
NOWY DZIENNIK - Wydział Imi­

gracji i Naturalizacji ogłosił ostatnio 
w Waszyngtonie dane dotyczące udzie­
lania azylu osobom ubiegającym się 
o prawo pozostanie w Stanach Zje­
dnoczonych. Na temat prawa regu­
lującego tę procedurę istnieje wiele 
nieporozumień, które należy sporady­
cznie wyjaśniać.

Według Refugee Act 1980, czyli usta­
wy o uchodźcach wydanej w roku 
1980, o azyl w USA mogą ubiegać 
się osoby, które mają uzasadnioną 
obawę, że w wypadku powrotu do swe­
go kraju będą narażone na prześla­
dowania “na skutek rasy, religii, przy­
należności do specyficznej grupy spo­
łecznej oraz ich poglądów politycz­
nych”.

Kongres Stanów Zjednoczonych nie 
sprecyzował jednak, jakie dowody ma 
przedstawić ubiegający się o azyl, 
że takie prześladowanie rzeczywiście 
mu grozi. Sądy, do których można 
odwołać się od odmownej decyzji INS, 
nie ustaliły dodatkowych zasad, do­
magając się jedynie przedstawienia 
“obiektywnych faktów” na poparcie 
prośby.

W rzeczywistości więc decyduje 
INS, które w każdym wypadku zwra­
ca się o opinię do Departamentu Sta­
nu. Osoby uchodzące ze swego kraju 
w obawie przed działaniami wojen­
nymi, względnie z obawy przed nie­
dostatkiem i trudnościami ekonomi­
cznymi, nie kwalifikują się do otrzy­
mania azylu. Wreszcie o azyl mogą 
zwracać się tylko osoby fizycznie prze­
bywające na terenie Stanów Zjedno­
czonych.

W ten sposób ustawy amerykańskie 
odrębnie traktują uchodźców polity­
cznych. Za takich uważa się osoby, 
które znalazły się poza swoim kra­
jem, na przykład Polacy w Austrii 
lub Włoszech. Mogą one na miejscu 
starać się o przyznanie im statutu 
uchodźcy, co upoważnia je do otrzy­
mania amerykańskiej wizy. Decyzja 
w tych sprawach zależy również od 
urzędników INS, przydzielonych do 
ambasad, względnie konsulatów Sta­
nów Zjednoczonych.

Rząd prezydenta Reagana zmierza 
do wprowadzenia poprawki do obo­
wiązujących przepisów. W wypadku 
jej przyjęcia przez Kongres INS będzie 
mogło odmówić uchodźcy prawa wja­
zdu do Stanów Zjednoczonych, jeśli 
“po drodze” może otrzymać schro­
nienie w trzecim kraju. Przyjęcie 
tej poprawki stworzyłoby poważną 
przeszkodę dla np. polskich uchodź­
ców, którzy znaleźliby się we Francji 
czy w Niemczech, gdzie istnieje mo­
żliwość otrzymania prawa pobytu.

Wiele jest przyczyn, dla których 
Polonia amerykańska w większości 
przesunęła się do obozu zwolenników 
Reagana. Nie można jednak do niej 
zaliczyć polityki administracji w spra­
wie azylu.

Cyfry, jakie podało INS na lata od 
1982 do 1985, nie są dla Polaków 
pocieszające, Stany Zjednoczone sto­
pniowo odchodzą od swej tradycji 
udzielania schronienia “biednym i 
uciemiężonym”. Proces ten stał się 
szczególnie wyraźny w okresie pierw­
szej kadencji Reagana. W roku fiskal­
nym 1982 (od 1 października od 30 
września) INS odmówiło azylu 7,552 
osobom, przyznając go tylko 3,996. 
byli to przeważnie uciekinierzy z Ame­
ryki Środkowej, z Iranu i innych.

W roku tym 102 Polakom przyznano 
azyl, pomimo, że był to okres stanu 
wojny, intemowań i aresztów człon­
ków “Solidarności”. Jeszcze gorszy 
był rok 1983, kiedy liczby te były na­
stępujące: przyznano azyl 2,479 oso­
bom, odmówiono 7,319, odpowiednio 
dla Polaków liczby te były następu­
jące: 261 odpowiedzi pozytywnych i 
900 odmownych.

Najbardziej negatywny był rok 
1984, w którym 32,244 osoby otrzymały 
odmowę, a załatwiono pozytywnie 
8,278 aplikacji. Poprawiła się nato­
miast nieco sytuacja Polaków; od­
mówiono 1,482 podaniom, załatwiono 
natomiast pozytywnie 721, a więc bli­
sko 50%. Pierwszych 5 miesięcy 1985 
roku fiskalnego wykazuje tendencję 
zniżkową zarówno w odmowach — 
8,228, jak i aprobatach — 2,523. Li­
czby dotyczące Polaków są mniejsze 
niż w roku poprzednim; odmówiono 
azylu 312 osobom, przyznano 235.

Nie wiadomo, ilu Polaków przeby­
wa obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych na zasadzie tymczasowego ze­
zwolenia (Voluntary Departure), któ­
re będzie przedłużone ponownie do

Gandhi —
Premier Indii Rajiv Gandhi wy­

brał się w drugą podróż zagranicz­
ną od objęcia swego urzędu. Pier- 
sza zaprowadziła go do Moskwy. 
Clou obecnej będzie wizyta w Wa­
szyngtonie w połowie czerwca i 
spotkanie z prezydentem Reaga­
nem.

A mogłoby się zdawać, że i druga 
podróż zawiedzie go znowu do Mos­
kwy. Sposób bowiem, w jaki Gandhi 
przygotowuje grunt pod rozmowy z 
amerykańskimi dygnitarzami, wy­
raźnie wskazuje na próbę przypo­
dobania się sowieckim przyjacio­
łom.

Liczne wypowiedzi Gandhiego 
brzmią tak, jakby przygotowano je 
na Kremlu, a co najmniej — jakby 
je tam zatwierdzono.

Dziwne to, zważywszy że oficjal­
nie wyrażonym przez Gandhiego 
celem wizyty w Stanach Zjedno­
czonych jest zacieśnienie stosun­
ków między New Delhi a Waszyng­
tonem. Z pewnością Gandhiemu za­
leży nie tyle na poprawieniu klima­
tu politycznego w kontaktach z 
USA, do wymiany ekonomicznej.

Politykę zagraniczną Indii cechu­
je bowiem pewna anomalia: pod­
czas kiedy Związek Sowiecki jest 
pokrewny reżimowi Gandhich ideo­
logicznie i pozostaje głównym do­
stawcą broni do Indii, Stany Zjed­
noczone są im nieodzowym pod 
względem nauki i techniki.

Gandhi stara się modernizować 
Indie w oparciu o zachodnią, głów­
nie amerykańską technologię.

Jawi mu się wizja państwa 
uprzemysłowionego, zdolnego par­
tycypować w światowej wymianie 
technologicznej.

Toteż w dwóch latach pod rząd, 
1983 i 1984, Stany Zjednoczone były 
głównym partnerem handlowym 
Indii. Z Ameryki płynęły tam prze­
de wszystkim produkty przemysłu 
elektronicznego.

Niedawno oba państwa podpisały 
umowę o handlu komputerami, 
umożliwiającą rozwój stosunków w 
tej dziedzinie. Ale Gandhi podpisał 
też inną umowę: ze Związkiem So­
wieckim. Porozumienie to, opiewa­
jące na 1.2 miliarda dolarów po­
mocy fianansowej oraz obejmujące 
liczne kontrakty ekonomiczne, wy­
gasa dopiero w roku 2000.

Gdyby wyjścia Gandhiego w “czer­
wone i białe”, jak ujmuje amery­
kański pogląd na podział świata — 
ideologiczny i militarny — kończyły 
się na kontaktach handlowych, nie­
wiele można by mu zarzucić. Nie 
jest ani pierwszym, ani ostatnim z 
tych, którzy nadają swojej polityce 
pozór balansowania na linie między 
wrogimi sobie obozami. Ale Gandhi 
przyprawia to antyzachodnią, a 
prosowiecką retoryką, trudną do 
przełknięcia dla obserwatora świa­
domego celów i metod działania obu 
stron.

Premier Indii porównuje na przy­
kład akcję wyzwoleńczą wojsk Sta­
nów Zjednoczonych i siedmiu innych 
państw karaibskich na Grenadzie 
do sowieckiej agresji zbrojnej prze­
ciw Afganistanowi.

I tu i tam — powiada — obce siły 
zostały zaproszone, a jedyna różni­
ca polega na tym, że wojska inter­
wencyjne wycofały się z Grenady, 
podczas gdy wojska sowieckie pozo­
stały w Afganistanie.

Ale Gandhi nie dodaje: sowieckie 
wojska okupacyjne. Nie dopowiada 
też, że na Grenadzie nie było oporu 
cywilnego przeciw wojskom inter­
wencyjnym, ponieważ przybyły one 
zlikwidować dyktaturę narzuconą 
przez obecnych najemników. Trud-

końca roku kalendarzowego 1985, lub 
nielegalnie. Wymienia się liczbę 50,000 
osób i więcej. Niektórzy z nich nie 
chcą brać azylu, uważając (niesłu­
sznie), że straciliby w ten sposób 
możliwość kontaktu z Polską. Inne 
obawiają się odmowy i albo decydu­
ją się na pozostanie w USA jako 
uchodźcy “nieudokumentowani” wzglę-; 
dnie czekają na nową ustawę imi- 
gracyjną, która być może pobyt ich 
ureguluje.

Naszym zdaniem jednak kierowni­
ctwo Polonii powinno zrobić wszystko, 
aby skłonić prezydenta Reagana do 
podpisania decyzji legalizującej pra­
wo pobytu w Ameryce polskiej grupy 
uchodźczej. Nikt chyba, ani w rządzie, 
ani w Kongresie, nie ma wątpliwości, 
że w PRL istnieje rząd represyjny 
antyamerykański, a jak ostatnio po­
wiedział w Sejmie gen. Kiszczak, mi­
nister spraw wewnętrznych, każdy 
Polak przybywający z zagranicy może 
być szpiegiem.

Dostarczył w ten sposób dostate­
cznego argumentu, który może uła­
twić decyzje Reagana.

Akrobata
no powiedzieć, żeby Afgańczycy wi­
tali sowiecką okupację z otwartymi 
ramionami. Trudno też porówny­
wać krótkotrwały pobyt Amery­
kanów na Grenadzie do zbrodniczej 
okupacji sowieckiej.

Ale Gandhi nie jest w stanie dos­
trzec zasadniczych różnic. I temu 
trudno się dziwić. Jest bowiem 
spadkobiercą i kontynuatorem linii 
reżimu, który bez zmrużenia oka 
dopuścił do wymordowania w jeden 
dzień ponad tysiąca opozycjonistów 
w Złotej Świątyni w Amritsarze. To 
nie zwykli Hindusi strzelali bez­
bronnym sikhom ze związanymi 
rękami w potylicę, lecz żołnierze 
opłacani przez rząd Gandhich i za 
jego zgodą. To nie zwykli Hindusi 
zagrozili więzieniem dziennika­
rzom, którzy o tym pisali, lecz cen­
zura płatna przez ten sam rząd i na 
jego rozkaz.

Głównym punktem zadrażnień w 
stosunkach ze Stanami Zjednoczo­
nymi jest pomoc USA dla Pakista­
nu. Stosunki Indii i Pakistanu nigdy 
nie układały się dobrze.

Nie znaczy to jednak, że Stany 
Zjednoczone mając więzy z jedną 
stroną powinny się ich wyrzec z 
drugą. Gandhi, który w Moskwie 
prosi o broń, a w Waszyngtonie bę­
dzie prosił o komputery, powinien to 
doskonale rozumieć.

Niekoniecznie jego cele w polity­
ce — w tym przypadku pragnie 
“zanieistnienia” Pakistanu, muszą 
się pokrywać z amerykańskimi.

Gandhi powiada, że USA nie po­
winny sprzedawać Pakistanowi nie­
których licencji oraz sprzętu, po­
nieważ kraj ten nie dopuszcza mię­
dzynarodowej inspekcji do swoich 
reaktorów jądrowych i jest bliski 
wyprodukowania bomby atomowej. 
Indie jednak nie tylko nie dopusz­
czają inspecji, ale nawet odmawia­
ją kierowania się międzynarodo­
wymi wytycznymi w dziedzinie ba­
dań jądrowych — wytycznymi sta­
nowiącymi o możliwie najwięk­
szych środkach ostrożności i bez­
pieczeństwa. A bomba atomowa?

Indie zdetonowały ładunek nu­
klearny już w 1974 roku. Od tego 
czasu minęło 11 lat. Wiele mogło się 
stać. Ale Indie nie pozwalają zwery­
fikować tego, co się stało, nieza­
leżnej komisji. ’ iew.

Stosunki w trójkącie USA-Indie- 
Pakistan przypominają po trosze 
pozycję Stanów Zjednoczonych na 
Bliskim Wschodzie. Izrael jest prze­
ciwny eksportowi amerykańskiej 
broni do państw arabskich, one zaś 
oponuj ą przeciw jednostronnym wię­
zom Stanów Zjednoczonych z Izrae­
lem. I dopiero w ostatnich latach 
Waszyngton zaczął kluczyć między 
dwiema stronami. Gandhi nie do­
cenia faktu, że Stany Zjednoczone 
uznają pozycję Pakistanu w Azji po­
łudniowej za niezmiernie ważną.

Balansowanie na linie jest nie­
zwykle trudnym zadaniem. Dla 
Waszyngtonu zrozumiała jest ko­
nieczność stosowania tej umiejęt­
ności przez kraj położony tak blisko 
Związku Sowieckiego. Ale przechył, 
który charakteryzuje akrobatyczne 
sztuczki Gandhiego może się dlań 
okazać niebezpieczny.

Związek Sowiecki jest w stanie 
podesłać mu broń i okruchy pomocy 
ekonomicznej (bo cóż to jest niewie­
le ponad miliard w ciągu 15 lat), ale 
nie będzie miał dość siły, by pomóc 
mu pozbierać się z upadku.

(ND)

Jak Udowodnić Wiek?
Corocznie tysiące Amerykanów 

muszą być przygotowani na udowod­
nienie swojego wieku. Jest to potrzeb­
ne z różnych powodów:

dla podjęcia starań o “Social Se­
curity,” o emeryturę w zakładzie 
pracy o uzyskanie prawa jazdy sa­
mochodowej czy paszportu, jak też 
aby zawrzeć związek małżeński czy 
też zarejestrować się do udziału w 
wyborach powszechnych.

W sprawach tych może być pomo­
cne Biuro Spisu Ludności (Census 
Bureau). Może ono bowiem wy­

stawiać zaświadczenie o wieku w 
oparciu o informacje, jakie można 
znaleźć w dokumentacji dawnych 
spisów ludności.

Za $12 pracownik Biura Spisu 
Ludności będzie przeglądał dwa 
spisy i znajdzie poszukiwane dane.

Kto interesuje się uzyskaniem 
takiego stwierdzenia może wystą­
pić o nie przez swoje biuro “Social 
Security”. Inni mogą zwracać się, 
pisząc na adres:

Personal Census Service Branch, 
Bureau of the Census, Kansas 

City, Kans. 66762.
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W modzie młodzieżowej widać dużo modeli typowych dresów, 
nie tylko dla celów sportowych, ale na ulicę.
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Buraki Ćwikłowe 
Do Wczesnego Zbioru

Buraki należą do roślin korzenio­
wych, których częścią jadalną są mię­
siste korzenie i młode liście. Są one 
bardzo wrażliwe na brak światła, dla­
tego też nie należy uprawiać ich w 
miejscach zacienionych (pod drzewa­
mi, krzewami, blisko budynków). Na­
siona dobrze wschodzą i siewki prawi­
dłowo rozwijają się, gdy gleba jest 
dość wilgotna. Natomiast starsze roś­
liny lepiej znoszą suszę niż inne wa­
rzywa korzeniowe. Nadmiar zaś opa­
dów ujemnie oddziałuje na wzrost 
korzeni.

Buraki zawierają cukry, białko, 
kwas szczawiowy i jabłkowy, witami­
ny i składniki mineralne.

Burak ćwikłowy jest rośliną dwu­
letnią. Najczęściej nasieniem lub kłęb­
kiem nazywamy jego owocostan zło­
żony z 2-5 niełupek, które są zrośnię­
te ze zdrewniałym okwiatem. W takim 
kłębku znajduje się 1-5 maleńkich, 
ciemnobrunatnych nasion, które zdol­
ność kiełkowania zachowują przez 5 
-6 lat. Do obsiewu 10 m kw. powierz­
chni trzeba 12-15 g nasion. W jednym 
granie znajduje się 50-80 kłębków.

Nasiona buraków do wczesnego 
zbioru wysiewa się do gruntu, kiedy 
gleba już obeschnie i ogrzeje się. Zale­
ży to więc od warunków atmosferycz­
nych w danym roku. Nasiona sieje się 
w rzędy wyznaczone co 30-50 cm, a w 
rzędzie co 3-5 cm.

Na małych powierzchniach wysie­
wa się je przeważnie ręcznie, w 
uprzednio wykonane rowki, na głębo­
kość 2-3 cm. Następnie rowki te przy­
krywa się ziemią i ugniata ręcznie 
albo walem ręcznym dla lepszego 
podsiąkania wody.

Na glebach łatwo zaskorupiających 
się lepszy jest siew gniazdowy. W rzę­
dzie umieszcza się wówczas po 2-3 
kłębki co 12-15 cm. Na glebach cięż­
kich, dostatecznie wilgotnych należy 
wysiewać buraki na niskich redlinach. 
Jeśli po wysiewie nasion utworzy się 
na powierzchni gleby skorupa, 
na powierzchni gleby skorupa, zwłasz­
cza po silnym deszczu, trzeba ją znisz­
czyć — najlepiej za pomocą grabi, 
grabiąc skośnie do kierunku rzędów 
wysianych nasion.

Nasiona zaczynają kiełkować przy 
temperaturze 8 stopni C. Po wzejściu 
roślin trzeba natychmiast w pobliżu 
rzędów spulchnić glębę za pomocą 
gracy, a gdy podrosną — odchwaścić 
je ręcznie w rzędach. W miarę za­
chwaszczania należy buraki opleć 
jeszcze raz albo nawet i dwa razy. 
Najlepiej rosną i rozwijają się one 
przy temperaturze 15-18 stopni C. 
przy dłużej trwających wiosennych 
chłodach mogą wybijać w pędy kwia­
tostanowe.

Do wczesnych odmian gruntowych 
buraków należą:

egipski — odmiana wczesna, plenna, 
ale może być również uprawiana na 
zbiór jesienny i do przechowywania. 
Ma korzeń płaski lub bardzo płaski o 
miąższu ciemnogranatowym z wyraź­
nymi jasnymi pierścieniami.

okrągły ciemnoczerwony — odmia­
na wczesna, lecz także nadająca się 
do uprawy na zbiór jesienny i zimowy.

Ma korzeń prawie kulisty, wydłużo­
ny, albo lekko spłaszczony o ciemno- 
wiśniowym miąższu i niewyraźnymi 
pierścieniami. Wykazuje dużą zawar- 

tośćj suchej masy i cukrów.
Buraki mają stosunkowo niewielkie 

wymagania co do gleby i nawożenia. 
Byle byłaby tylko nie za kwaśna. Na­
leży uprawiać w drugim roku po obor­
niku, a na glebach żyznych — w trze­
cim. Najlepiej udają się na stanowis­
kach po roślinach odchwaszczających 
glebę, na przykład po kapuście, ogór­
kach, ziemniakach.

Buraki nadają się do użytku wtedy, 
gdy korzenie ich osiągną co najmniej 
2 cm średnicy i ciemnoczerwoną bar­
wę. Rośliny należy wyrywać stopnio­
wo — ciągle oczywiście największe.

Nie Zagracajmy 
Kuchni

Urządzamy się i stopniowo wyposa­
żamy nasze mieszkania, stale coś 
dokupując i uzupełniając. Nie zawsze 
robimy to rozsądnie i umiejętnie. Zda­
rza się np. że w kuchni półki uginają 
się pod ciężarem sprzętu i naczyń, 
a stale brakuje nam wielu podstawo­
wych przedmiotów i drobiazgów.

Warto też pamiętać, że nadmiar 
drobiazgów i sprzętu wcale nie ułat­
wia nam życia. Zagraca tylko miesz­
kanie i kuchnię, utrudniając utrzyma­
nie ładu i porządku. Można kupić np. 
urządzenie do krajania jajka na twar­
do. Tylko czy warto? Pokrojenie jajka 
nożem mniej zajmuje czasu niż mycie 
maszynki.

Są także wątpliwej wartości użytko­
wej drelowniki do śliwek, wiśni, wy- 
ciskacze czosnku, skomplikowane 
otwieracze do konserw, butelek, przy­
rządy do krojenia serów, frytek, cebu­
li. Można to wszystko kupić i mieć w 
kuchni. Tylko że stos naczyń do zmy­
wania będzie coraz większy, a w kuch­
ni coraz ciaśniej. Szczególnie jeżeli 
pomieszczenie kuchni jest małe.

A tak na dobrą sprawę to jeden 
dobry nóż i dwie deseczki są w stanie 
wiele z tych “genialnych wynalazków” 
zastąpić. Są więc rzeczy, bez których 
można się doskonale w kuchni obyć, a 
bez innych nie. Dlatego też należy 
zaczynać od wyposażenia kuchni 
przede wszystkim w sprzęt podstawo­
wy. Bo bez drelowników i wyciskaczy 
można się obyć, a bez garnków, do­
brej patelni, noży, tarek, durszlaków, 
misek obyć się trudno.

Zgrubiałe Pięty
Szorstkie, zgrubiałe, a niekiedy po­

pękane pięty, nie tylko brzydko wy­
glądają i bolą, ale w dodatku błyska­
wicznie przecierają rajstopy.

Z takimi zrogowaciałymi, narośnię- 
tymi piętami niemało kłopotu. Jak je 
leczyć?

Codziennie moczyć stopy przez co 
najmniej kwadrans w ciepłej wodzie 
z dodatkiem soli leczniczej;

gdy skóra na piętach zmięknie, usu­
wać ją starannie szorstkim pumek­
sem;

natychmiast po tym zabiegu wma- 
sować w pięty tłusty krem lub maść z 
witaminą A;

krem — może być nawilżający, któ­
ry rozmiękcza naskórek — wcierać 
także na noc;

raz w tygodniu wymoczyć stopy w 
ciepłym kleiku, przygotowanym z sie­
mienia lnianego, który koi wszelkie 
podrażnienia skóry.

Mamy do czynienia z zaskakują­
cym zjawiskiem: u schyłku XX stu­
lecia instytucje monarchii w Europie 
Zachodniej przeżywają swój rozkwit 
— pisze “Newsweek”.

♦ * *
Monarchia przestała być instytucją 

wyłącznie na pokaz. Współcześni 
nam monarchowie są zdyscyplino­
wani, wiele pracują, potrafią nadać 
przekonywający wizerunek pełnionej 
przez siebie roli.

Królowa Anglii Elżbieta II przeo­
braziła się z upartej młodej kobiety 
w pełną godności władczynię, która 
potrafi wywierać moderujący, huma­
nizujący wpływ na życie publiczne 
kraju.

Król Hiszpanii Juan Carlos zrę­
cznie pokierował krajem w chwiej­
nym okresie przejścia od ery dykta­
tury faszystowskiej do rządów de­
mokracji parlamentarnej.

Beligijski król Baudouin. nieśmia­
ły. a zarazem bardzo religijny, pełni 
rolę czynnika spajającego jedność 
narodu, podzielonego wrogością na 
tle sporów językowych.

Holenderska królowa Beatrix, mi­
mo, iż znana jest z uporu, zyska­
ła sobie poklask społeczeństwa dzię­
ki wykazywanemu rozumieniu pro­
blemów swego narodu.

Królowa Danii Małgorzata jest 
autentyczną intelektualistką, maluje, 
projektuje srebra stołowe, przetłu­
maczyła z francuskiego na duński 
Simone de Beauvior. Jest ona — zda­
niem biografa rodziny królewskiej, 
Bro Bramsena — tak popularna, że 
gdyby monarchia została zniesiona, 
Małgorzatę wybrano by następnego 
dnia prezydentem.

Odrodzenie się monarchizmu jest 
w dużym stopniu potwierdzeniem 
jego zdolności adaptacyjnych. Po po­
wojennej fali rządów labourzystow- 
skich i socjalistycznych, usiłujących 
sprowadzić monarchie drogą aktów 
legislacyjnych na peryferie niepa­
mięci — lub w najgorszym wypadku 
dramatycznie ją okroić — domy kró­
lewskie potrafiły przystosować się do 
delikatnej pozycji między panowa­
niem a rządzeniem.

Wzięły sobie do serca myśl, wyra­
żoną przez XIX-wiecznego socjologa 
Waltera Bagehota, który napisał, że 
rolą króla jest “konsultować, zachę­
cać, ostrzegać”. Z wyjątkiem brytyj­
skiej dynastii Windsorów, współcze­
śni królowie i królowe pragną zde- 
mistyfikować instytucję monarchii i 
znaleźć się bliżej swoich narodów. 
Okrojone zostały ceremoniały, za­
akceptowano skromniejszy styl ży­
cia.

Juan Carlos, mający 46 lat. cie­
szy się pozycją najbardziej wpływo­
wego monarchy w Europie. “Nie je­
stem pewien, czy Hiszpanie stali się 
monarchistami — powiedział Guil­
lermo Luce de Tena, wydawca mo- 
narchistycznego dziennika, madryc­
kiego — ale jest oczywiste, że je­
steśmy teraz narodem Juan — Carli- 
stów”.

Związek Teorii 
z Praktyką

W województwie wrocławskim 
przeprowadzono kontrole poziomu 
szkolenia kierowców zawodowych.

Wyniki kontroli: wiele placówk nie 
dysponuje choćby jednym sprawnym 
pojazdem. Nikogo nie dziwią łyse 
opony, przerdzewiałe błotniki, nie pa­
lące się reflektory.

Kto wie, czy nie jest to właśnie 
tyle razy postulowany związek teorii 
z praktyką.
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Nowoczesne 
Rodziny Królewskie

Socjalistyczny premier Felipe Gon­
zales traktuje króla jako cennego 
partnera w rozwiązywaniu wielu pro­
blemów Hiszpanii.

Nowocześni władcy biorą udział w 
podejmowaniu decyzji o nominacjach 
na ambasadorów, biskupów i gene­
rałów. Podpis królewski służy do 
uprawomocnienia niekiedy nawet 
radykalnych aktów prawnych, jak 
redystrybucja dochodu narodowego 
w Szwecji, ustawodawstwo w sprawie 
rozwodów i przerywania ciąży w Hi­
szpanii. czy legalizacja pornografii 
w Danii.

Każdy europejski władca przyjmu­
je premiera na audiencjach, zwykle 
raz na tydzień. Spotkania takie trwa­
ją różnie: od 15-minutowych repor­
tów. składanych królowej Danii, do 
starannie przygotowanych i trwa­
jących 90 minut szczególnych prze­
glądów spraw państwowych na dwo­
rze angielskim.

Teoretycznie rzecz biorąc, zada­
niem monarchy jest wysłuchanie ra­
portu premiera, a nie wyrażanie 
swoich poglądów. Ale królowa Bea­
trix (lat 46) lubuje się w tym, co 
urzędnicy dworu określają “prawdzi­
wą wymianą poglądów” z premie­

skie. Rząd pokrywa koszty oficjal­
nych wizyt rodziny królewskiej za 
granicą, a także przejazdy w kraju.

Hiszpański dwór jest stosunkowo 
biedny. Rzadko kiedy król podejmuje 
więcej niż tuzin gości w swym, ra­
czej skromnym, pałacu Zarzuel.

Juan Carlos uzyskuje 2,2 min. do­
larów, z czego 80 procent przeznacza 
na pensje dla pracowników dworu 
oraz utrzymanie pałacu. Państwo z 
kolei płaci za utrzymanie 8 pała­
ców będących “królewskimi galeria­
mi” mebli i obrazów. Rodzina kró­
lewska zwolniona jest od podatków. 
Korzysta z wolnych przejazdów.

Królowi Belgii przysługuje 2 min. 
dolarów pensji plus odpowiednia 
ilość kartofli, równa aktualnej wadze 
monarchy.

75 proc, pensji przeznacza się na 
utrzymanie sztabu dworskiego oraz 
konserwację rezydencji. 600 tys. do­
larów dodatkowo płaci państwo na 
utrzymanie dwu pałaców królew­
skich oraz podróże rodziny królew­
skiej. Król zwolniony jest od poda­
tków.

W Danii pobory królowej wynoszą 
2,8 min. dolarów oraz w naturze: 
18 ton śledzi. Wliczone są tu wydatki 
na utrzymanie trzech pałaców. Kró­

rem.
Królowa Elżbieta II (58 lat) rzadko 

waha się dawać wyraz swoim zain­
teresowaniom. “Nie wyobrażacie so­
bie — powiedział były premier Ed­
ward Heat — jak ważne jest mieć 
kogoś takiego, jak Elżbieta II, komu 
możecie całkowicie zaufać i być pe­
wnym, że żadne słowo nie przedo- 
stnie się na zewnątrz”.

Król lub królowa występuje w sa­
mym centrum sceny politycznej w 
przełomowym momencie życia poli­
tycznego kraju: upadku jednego rządu 
i formowania następnego. Z wyjąt- 

' kiem Szwecji, gdzie zadanie sformo­
wania rządu spoczywa na przewodni­
czącym parlamentu, monarchia, teo­
retycznie rzecz biorąc sprawuje w 
ciągu tego okresu nieograniczoną 
władzę.

W rzeczywistości decyzja co do te­
go, kim będzie kolejny premier, za­
leży od deputowanych do parlamen­
tu, bądź od bosów partyjnych.

Pensje i apanaże królewskie...
Szwedzka rodzina królewska otrzy­

muje pensje i dotacje w wysokości 
1,3 min. dolarów, co uchodzić może 
za sumę wygórowaną, biorąc pod 
uwagę, iż król Karol XVI Gustaw zo­
stał dosłownie ogołocony ze wszy­
stkich politycznych obowiązków. Je­
go główną funkcją publiczną jest skła­
danie gratulacji laureatom coro­
cznych Nagród Nobla.

Król Gustaw otrzymuje również 2,1 
min. dolarów na utrzymanie ośmiu 
pałaców, które w większości zamie­
nione są w muzea. Korzysta on też 
z wolnych przejazdów i nie płaci po­
datków.

Angielska rodzina królewska szczy­
ci się siedmioma pałacami, pięcioma 
królewskimi samolotami, jednym po- 
ciągniem i jachtem. Królowa Elżbie­
ta II otrzymuje pensję w wysokości 
3,6 min. dolarów plus 1000 litrów 
mleka i 1 tonę kaszy owsianej. 6,3 
min. dolarów przeznacza państwo na 
utrzymanie pałaców. 12 min. dolarów 
na środki lokomocji. Rodzinie kró­
lewskiej przysługuje zwolnienie od 
opłat pocztowych.

Norweska rodzina panująca rozpo­
rządza sumą 1,5 min. dolarów pensji. 
Państwo utrzymuje też — łożąc 1,9 
min. dolarów — dwa pałace królew­

lowa zwolniona jest od opłaty za 
podróże i od podatków.

Królowa Holandii otrzymuje 2,8 min. 
dolarów. Pensja królowej jest opo­
datkowana. Państwo częściowo po­
krywa koszty podróży królewskich 
oraz koszty utrzymania zawnętrzne- 
go otoczenia jej pałaców.

Królewskie ekstrawagancje wyda­
wać się mogą w dobie zaciskania 
pasa fiskalnego za coś zgoła nie na 
miejscu. De facto członkowie euro­
pejskich rodzin królewskich spędza­
ją jedną trzecią swego czasu na po­
dróżach zagranicznych, tworząc sieć 
kontaktów dla oficjalnej dyplomacji.

Korzyści
Korzyści przynosi zaangażowanie 

się członków rodzin królewskich w 
dziedzinie promocji wyrobów ekspo­
rtowych własnego kraju i jego eks­
pansji ekonomicznej.

“Nigdy nie miałem pojęcia, jak 
wiele uczynić dla nas mogą osobi­
stości z rodziny królewskiej” — po­
wiedział Carl—Erie Sjoestroem, były 
dyrektor Rady Eksportu Szwecji. — 
“Otwierają się przed nimi wszystkie 
drzwi”.

Juan Carlos przetarł drogą dla hi­
szpańskiego przemysłu motoryzacyj­
nego w Kolumbii. Królowa Beatrix 
i książę Claus odwiedzają często USA 
w celu zainteresowania tamtejszych 
nabywców wyrobami wysokiej te­
chnologii holenderskiej, nawet holen­
derskimi serami.

Efektem tego są kontrakty często 
milionowej wartości. Królewskość 
wnosi coś z fantazji i romantyki do 
życia współczesnego, szaro wygląda­
jącego świata. Rodziny królewskie 
dbają zarazem o podtrzymywanie- 
wyidealizowanego wizerunku swego 
życia rodzinnego.

Nowoczesne rodziny królewskie mi­
mo swego uroku i całej towarzyszą­
cej ich życiu dekoracyjności, prowa­
dzą jadnak życie prywatne na sposób 
burżuazyjny.

Królowa Elżbieta II, najbogatsza 
obywatelka kraju, często stara się 
ubierać tak, jak czynią to inne pa­
nie domu. Królowa Holandii, Bea­
trix i jej dzieci od czasu do czasu 
udają się na rowerach po zakupy do 
miejscowego supermarketu. W wieku 
81 lat król Norwegii Olaf korzysta 

Z NOWOCZESNY
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z tramwajów, zaś królowa Małgo­
rzata (lat 44), gdy idzie do księga­
rni, zakłada dżinsy.

“Dla króla bowiem w dzisiejszych 
czasach lepiej jest być przystojnym 
i zdrowo wyglądającym — powiedział 
Bramsen — niżli inteligentnym i wy­
robionym politycznie”.

Urok monarchii nie u wszystkich 
jednak niweluje wątpliwości co do 
zasadności tej instytucji we współ­
czesnych czasach. Hałaśliwych prze­
ciwników monarchii jest jednak mało 
i swoją działalność prowokują oni 
tylko najczęściej nową falą sympatii 
dla instytucji monarchizmu. Dzieje 
się tak np. w przypadku krzykliwe­
go antymonarchisty brytyjskiego, 
Willy Hamiltona, posła z tylnych ław 
Labour Party ze Szkocji. Nazywa 
on rodzinę królewską “pasożytami 
i złodziejaszkami mienia społeczne­
go”.

“Główną cechą monarchii jest to, 
iż ona tutaj jest zawsze” — mówi 
norweski książę, Harald. — “Jest 
ona czynnikiem stabilizującym, któ­
rym nie może stać się prezydent. Po­
nieważ król reprezentuje zawsze ka­
żdego, a nie jakąś tylko pojedynczą 
partię”.

Wszystko wskazuje na to, iż styl 
zachodnioeuropejskiej monarchii za­
pewniony ma żywot jeszcze na dłu­
go. (Narodowiec)
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Poparcie Dla Solidarności
pisane przez przewodniczącego kon­
ferencji, Andrzeja Błaszczyńskiego 
(profesora ekonomii politycznej w 
Hartford University w Connecticut).

Biorący udział w konferencji kie­
rownik kanadyjskiego Biura Informa­
cyjnego NSZZ Solidarność, Wojciech 
Gilewski w towarzystwie kierownika 
biura londyńskiego, Marka Garztec- 
kiego, złożył wizytę w Centrali Bry­
tyjskich Związków Zawodowych (TUC).

W spotkaniu z kierownictwem wy­
działu zagranicznego TUC omówiono 
m.in. międzynarodowe inicjatywy na 
rzecz zwolnienia polskich więźniów 
politycznych. Dyskutowano również 
zalecenie Rady Naczelnej TUC w 
sprawie wysłania przedstawicieli bry­
tyjskich związków zawodowych na 
proces Wł. Frasyniuka, B. Lisa i A. 
Michnika.

W dniach 18-19 maja br. odbyła się 
w Londynie pierwsza międzynarodowa 
konferencja organizacji popierających 
NSZZ Solidarność.

W spotkaniu uczestniczyło 13 Grup 
Poparcia Solidarności, a także zapro­
szeni goście:

Kate Łozińska, przewodnicząca Ci­
vil and Public Service Association 
(brytyjskich związków zawodowych 
zrzeszających pracowników admini­
stracji państwowej), prof. Edward 
Szczepanik, wiceprzewodniczący Rzą­
du RP na Uchodźstwie, Joanna Pi­
larska z Biura Koordynacyjnego NSZZ 
Solidarność za Granicą. Michael 
Walsh, kierownik International Affairs 
Department w Kongresie Brytyjskich 
Związków Zawodowych.

Rezolucje przyjęte przez konferen­
cję zawierają m.in. protest przeciwko 
nowej fali aresztowań w Polsce, apel 
o natychmiastowe wypuszczenie Clare 
Loertschera (uwięzionego w Polsce 
dziennikarza szwajcarskiego), oraz 
apel o zawieszenie wszelkich rokowań 
kredytowych z PRL do czasu zwolnie­
nia wszystkich więźniów politycznych.

Uchwalony został również protest 
przeciwko aresztowaniu Sławomira 
Czesława Bieleckiego, znanego pol­
skiego architekta i felietonisty. Nadto, 
do sekretarza generalnego Kongresu 
Brytyjskich Związków Zawodowych, 
Normana Willisa, skierowano list z 
podziękowaniem za jego polityczne 
i moralne poparcie dla NSZZ Soli­
darność.

Dokumenty zjazdowe zostały pod-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, szwagier mój, 
dziaduś i wuj nasz, śp.

Wacław Aleszczyk 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 12-go czerwca 
1985 roku, o godzinie 12:08 w nocy 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
8-ej do 9-ej wieczorem, w piątek 
od 2-giej po południu do 9-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 15 czerwca o godzinie 9:30 
rano, z Plichta Funeral Home pnr. 
4348 W. Walton ul., do kościoła św. 
Franciszka z Assyżu, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia (z domu Deringer) żona, 
Edward (Weronika) i Stanisław 
(Danuta), synowie i synowe, Jani­
na (Tadeusz) Buczkowski, córka i 
zięć w Polsce; Władysława Koltun 
i Maria Karpowicz, siostry w Pol­
sce; Maria Aleszczyk, bratowa; 
9 wnuków oraz siostrzeńcy; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze 
św. będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się 
Plichta Funeral Home 
Tel. 235-7136 

Związki Zawodowe 
Proponują Poprawki 
w Reformie Podatków

Washington (UPI) — W środę, 
przedstawiciele największych w kra­
ju związków zawodowych, skryty­
kowali w Kongresie propozycję re­
formy podatkowej prezydenta Rea­
gana, mówiąc, że niesprawiedli­
wym jest opodatkowanie świadczeń 
pracowników, czy też wyelimino­
wanie ulg podatkowych z tytułu, 
zapłaconych podatków stanowych i 
lokalnych.

Opinie swe przywódcy związków 
zawodowych przedstawili w Izbo­
wym Komitecie Środków i Spo­
sobów. Podkreślili oni, że podoba 
się im pomysł reformy podatkowej, 
ale chcieliby oni, aby w planie Rea­
gana nastąpiły duże poprawki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Wrzesinska
(z domu Zagulska)

(żona śp. Antoniego, matka śp.
Heleny Biegos, z pierwszego 

męża Krzyczak) 
Członkini Tow. Polki Nadwiślań­
skie Grupa 126 Związku Polek w 
Am. i Tow. “Pań Cragin” Grupa 
2793 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
11-go czerwca 1985 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
2-giej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 14 czerwca o godzinie 9-tej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła Sw. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Henryk, syn, Marian, synowa, Ed­
ward Biegos, zięć, 7 wnucząt, 8 
prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Tel. 774-4100

Nie Miał Czasu 
Być Szpiegiem

Visby, Szwecja (UPI) — Uczest­
nicy międzynarodowej konferencji 
nuklearnej w Szwecji podali do 
wiadomości, że aresztowano pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz RFN 
wybitnego naukowaca z NRD.

Stefan Fraundorf został aresz­
towany bez rozgłosu w listopadzie 
ubiegłego roku i będzie sądzony 
przez trybunał wojskowy w Berlinie 
Wschdnim. Głównym powodem oskar­
żenia jest rzekome przekazywanie 
tajnych informacji z Instytutu Ba­
dań Nuklearnych z Rossendorf, ko­
ło Drezna. Proces będzie zamknięty.

Uczestnicy szweckiej konferencji 
dowiedzieli się o aresztowaniu Frau- 
endorfa, ponieważ nie przyjechał on 
na spotkanie naukowców w Visby. 
Zebrało się tu około 300 naukowców 
w dziedzinie atomistyki z 28 krajów.

Naukowcy oświadczyli szwedzkiej 
agencji prasowej TT, że badania, 
jakie prowadził Frauendorf doty­
czyły podstawowych właściwo­
ści fizycznych materii i w związku z 
tym nie miały żadnego znaczenia z 
wojskowego punktu widzenia. Frau­
endorf zapraszany był do współ­
pracy przez kilka zachodnich insty­
tutów naukowych, a jego odkrycia 
naukowe były publikowane w mię­
dzynarodowych wydawnictwach.

Dr John F. Sharpey-Shafer z 
uniwersytetu w Liverpool powie­
dział między innymi: “Jestem pew­
ny, że Frauendorf jest niewinny... 
On po prostu nie miał czasu, by być 
szpiegiem.”

wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
u naukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Józef Banas
(brat śp. Edwarda i śp. Czesława)

nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go czerwca 1985 roku, o godzinie 1:55 w nocy, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek, od godziny 1-ej po południu. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go czerwca, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: ’
W. ®rolnisła''a ,z domu Zając), żona; Czesław, syn; Rosemary, synowa; 
Władysław, brat; Józefa, Bronisława, Anna i Janina, Sylwia i Anna 
bratowe; Stanisław Kaczmarczyk, Stanisław Baka i Jan Panek, szwagro­
wie; Mark, David z żoną Joyce i Christopher, wnuki; Kathleen, wnuczka- 
David, prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
telefon 774-4100. ’
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aby wypróbować swoją teorię. Paro­
wóz ten zbudowany w stanie Ohio 
w 1948 r. i jest jednym z ostatnich 
powstałych w Stanach.

Rowland mówi, że węgiel jest na 
miejscu. Taniej jes wykorzystywać 
go jako źródło energii niż ropę naf­
tową, którą na dodatek trzeba kupo­
wać za granicą, co prowadzi do za­
leżności.

Za lokomotywą “614” jedzie labo­
ratorium na kółkach. Podczas każde­
go kursu bada ono wydajność proce­
su spalania w różnych warunkach, 
w zależności od rodzaju węgla i cię­
żaru ładunku.

Suma uzyskanych informacji po­
służy budowie nowego prtotypu, któ­
ry około 1986 r. przejdzie próby. 
Jeśli będą one pomyślne — może to 
oznaczać renesans lokomotywy paro­
wej a także kopalń węgla w Wirgi­
nii.

Nowy parowóz o symbolu “ACE 
3000” będzie przypominać lokomoty­
wę dieslowską. Ross E. Rowland za­
pewnia, że nie będzie brudzić. Za 
to “będziemy mieli gwizdek parowy.”.

Mieszkańcy okolicy twierdzą, że 
lokomotywa parowa ma własną oso­
bowość w przeciwieństwie do diesla, 
najwyraźniej uważanego za maszynę 
bez charakteru.

gazeta “International Herald Tri­
bune.” Z zeznań Agcy wynikało, że 
mężczyzna ten przedstawił się jako 
“John” i był Syryjczykiem. Agca do­
dał, że nie uwierzył temu mężczyźnie.

Obydwaj niedoszli zamachowcy ulo­
kowali się w hotelu na wybrzeżu, skąd 
obserwowali drogę, którą przejeżdżać 
mieli Burgiba i Mintoff.

Zamierzali podłożyć zdalnie detono­
waną bombę w samochodzie zapar­
kowanym na bocznej drodze. Plan się 
nie udał, ponieważ — jak zeznał Agca 
— policja w Tunezji była zbyt podej­
rzliwa!’ W związku z tym niedoszli 
zamachowcy opuścili hotel, odjeżdża­
jąc taksówką.

Zamach na Wałęsę nie doszedł do 
skutku, ponieważ — jak zeznał Agca 
—“jeden z funkcjonariuszy włoskiej, 
tajnej policji wiedział o spisku!’

Ponadto, w środę Agca mówił także 
o bułgarskim spisku dotyczącym za­
machu na “Radio Wolna Europa” w 
Monachium.

Sugerował też, że Bekir Celenk, ten, 
który prawdopodobnie opłacił spisek 
na życie Papieża, może opuścić Buł­
garię i złożyć kompletne zeznania w 
jakimś “trzecim państwie!’

Przyciśnięty do muru pytaniami, 
skąd ma takie informacje, Agca od­
powiedział, że gdzieś o tym czytał....

Amerykanin Oskarżony 
o Przemyt Narkotyków 
Caracas, Wenezuela (UPI) — 

Władze tamtejsze donoszą, iż rze­
komo uprowadzony amerykański 
przedsiębiorca, który został ujęty 
przez agentów wojskowego wywia­
du, jest prawdopodobnie poddany 
śledztwu w związku z handlem narko- 
kami.

Policja podała początkowo, iż 
Mickey McQuire i kierowca jego 
taksówki zostali porwani w ponie­
działek rano sprzed hotelu w Cara­
cas.

W napadzie według opisu świad­
ków, wzięło udział trzech uzbro­
jonych mężczyzn, zmuszając Amery­
kanina do wejścia do dżipa.

Władze wenezuelskie podały na­
stępnie, iż McQuire został ujęty 
przez wydział wywiadu wojskowe­
go, który odmówił komentarzy na 
ten temat.

Wydział policji śledczej podał na­
tomiast do wiadomości,iż sprawa 
dotyczy przypuszczalnie przemytu 
narkotyków.

McQuire zamieszkuje na jednej z 
wysp karaibskich — Arubie.

Jerozolima (CT) — W poniedziałek 
tego tygodnia premier Izraela, Szy­
mon Peres, ujawnił nową izraelską 
propozycję pokojową dotyczącą bez­
pośrednich negocjatorów z Izraela z 
delegacją jordańsko-palestyńską. 
Propozycja Peresa przedstawiona 
została w Knessecie (parlamencie).

Pięciopunktowy plan podaliśmy w 
poniedziałkowym wydaniu “Dzien­
nika Związkowego”. Ogólnie biorąc 
dotyczy on rozmów prowadzonych 
przez Stany Zjednoczone, Izrael, Jor­
danię, Egipt i delegację Palestyńczy­
ków. Warunkiem jest, by w skład tej 
delegacji nie wchodzili członkowie Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP).

Ponadto, Peres potwierdził raz jesz­
cze, że Izrael nie zgadza się na suwe­
renność okupowanego Zachodniego 
Brzegu rzeki Jordan, ale rząd Izraela 
dotrzymuje obietnicy i polepszy wa­
runki życia Palestyńczyków mieszka­
jących w tym rejonie i na terenie 
Pasa Gazy.

Inicjatywa Peresa nie zawiera żad­
nych istotnych zmian w polityce, ale 
jest reakcją na pokojowy plan króla 
Jordanii, Husseina. Jak wiadomo, 
Hussein przedstawił ten plan w ubie­
głym miesiącu, w czasie wizyty w Wa­
shingtonie.

Król Jordanii zaproponował, by 
zwołana została międzynarodowa 
konferencja z udziałem pięciu stałych 
członków ONZ-towskiej Rady Bezpie­
czeństwa, wliczając w to Związek So­
wiecki i OWP. Peres proponuje, by 
jednak w konferencji nie brali udziału 
ci członkowie, którzy zobowiązali się 
do popierania którejkolwiek ze tron.

Hussein zaproponował wstępne roz­
mowy pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i delegacją z Jordanii i OWP, 
które przygotowałyby grunt do roz­
mowy z Izraelem. Peres się na to nie 
zgadza i proponuje utworzenie małej 
grupy delegatów reprezentujących in­
teresy jordańsko-palestyńskie i izra­
elskie. Grupa ta miałaby przygotować 
porządek obrad konferencji z udzia­
łem Stanów Zjednoczonych.

Premier Izraela określił swój plan 
realistyczną alternatywą wobec pro­
pozycji Husseina, która — jego zda­
niem — z góry skazana jest na nie­
powodzenie.

Peres uważa, że sprawę pokoju na 
Bliskim Wschodzie można wynegocjo­
wać w pozytywnym sensie tylko po­
przez bezpośrednie rokowania, a nie 
w ramach międzynarodowej konfe­
rencji, na której Związek Sowiecki 
przypuszczalnie poparłby najbardziej 
ekstremalne stanowisko Arabów.

W tym samym czasie, Wielka Bry­
tania doradziła Husseinowi, by nie po­

Reakcja Izraela Na Pokojową 
Propozycję Króla Husseina

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 
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Premier Francji 
w Berlinie 

Wschodnim
Berlin Wschodni (CSM) — Fran­

cuski premier Laurent Fabius zło­
żył wizytę w Berlinie Wschodnim. 
Była to pierwsza wizyta szefa rządu 
jednego z trzech państw należących 
do potęg zachodnich w czasie II 
Wojny Światowej.

Przedstawiciele zachodnich am­
basad stwierdzili, że wizyta ta oz­
nacza sukces dyplomatyczny Nie­
miec Wschodnich.

Głównym celem wiztyty było na­
wiązanie stosunków handlowych i 
kulturalnych. Dyskusja skoncentro­
wała się także na kwestii rozbroje­
nia.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dził, że sam odegrał rolę terrorysty- 
zamachowca na zlecenie sowieckich 
i bułgarskich dyplomatów.

Strona oskarżająca twierdzi, że ini­
cjatorem spisku była Bułgaria, a ce­
lem zamachu — chęć powstrzymania 
polskiego Papieża od popierania “So­
lidarności”, niezależnego związku za­
wodowego, obecnie wyjętego w PRL 
spod prawa.

Do wtorkowych zeznań na temat 
$1 min ofiarowywanego przez sowiec­
kich dyplomatów w Bułgarii za za­
mordowanie Papieża, Agca dodał w 
środę informacje o tym, jak bułgarski 
attachć wojskowy w Rzymie, Zhelyo 
Wassilew, poznał go z Sergiejem An- 
tonowem, szefem bułgarskich linii 
lotniczych w rzymskim biurze.

Obydwaj oni, obok Ali Agcy i innego 
Bułgara oraz czterech innych Turków, 
stanęli przed sądem w Rzymie, oskar­
żeni o spisek na życie Jana Pawła II.

Główny świadek, Ali Agca, oświad­
czył wczoraj w wypełnionej po brzegi 
sali sądowej, że Wassilew sugerował 
atak w Tunezji. W Tunisie Agca na 
polecenie Wassilewa miał się skontak­
tować z mężczyzną w barze koło lotni­
ska.

Znakiem rozpoznawczym miała być

Środek Przeciwko...
Rekinom

Knoxville (CT) — Detergent 
używany do wyrobu mydeł i 
szamponów może okazać się naj­
lepszym środkiem przeciw reki­
nom. Taka jest opinia dr. Donal­
da Nelsona z Uniwersytetu Sta­
nowego w Long Beach w Kali­
fornii.

suwać się zbyt daleko, jeśli chodzi o 
bezpośrednie rozmowy z Izraelem, 
zanim nie zdobędzie sobie większego 
poparcia wśród Arabów i na arenie 
międzynarodowej.

Hussein obawia się pułapki, jaką 
mogą być osobne rozmowy z Izraelem. 
Dlatego uwzględnił w swoich zabie­
gach Jasira Arafata i zyskał poparcie 
□rezydent Egiptu, Hosni Mubaraka.

By mieć po swojej stronie potężnych 
sąsiadów, takich jak Syria, Hussein 
szukał “błogosławieństwa” ONZ- 
towskiej Rady Bezpieczeństwa, której 
członkiem jest Związek Sowiecki, 
przyjaciel Syrii.

Mimo to, przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii są przekonani, że zaplecze 
Husseina (Arafat i Mubarak) to o 
wiele za mało, a poparcie Rady Bez­
pieczeństwa nie gwarantuje niczego, 
poza najwyższą ostrożnością, ponie­
waż nie jest zbyt pewne.

Hussein zamierza patronować roko­
waniom w Ammanie, które mają roz­
począć się w lipcu z udziałem Richar­
da Murphy (najlepszego eksperta do 
spraw Bliskiego Wschodu w Departa­
mencie Stanu US) i połączonej dele­
gacji jordańsko-palestyńskiej. W 
skład delegacji Palestyńczyków nie 
będą wchodzić ci, którzy mają jakie­
kolwiek powiązania z OWP.

(Oprać. I.S.)

Zatonął Statek 
u Wybrzeży 

Wyspy Timor
Dżakarta, Indonezja (UPI) — Pod­

czas wtorkowego sztormu, u zacho­
dnich wybrzeży Wyspy Timor zato­
nął statek pasażerski, na pokładzie 
którego znajdował się 206 osób.

Specjalne oddziały ratunkowe, zło­
żone z żołnierzy, lotników i policji 
uratowały 150 osób oraz wydobyły 
z wody ciała trzynastu utopionych. 
W dalszym ciągu trwają poszukiwa­
nia 43 zaginionych osób.

Rzecznik powiedział, że poszuki­
wania będą kontynuowane, pomimo 
szalejącego sztormu.

Jak Doszło Do 
Zakażenia Salmonellą 
w Sklepie w Skokie?
Dyrektor Wydziału Zdrowia w Sko­

kie, Lowell Huckleberry oświadczył 
we wtorek, że już pięciu pracowni­
ków miejscowego sklepu p.n. Kau­
fmans’ Delikatessen cierpi na zatru­
cie pokarmowe, spowodowane bakte­
rią Salmonella Agona.

Hackleberry stwierdził: “Wydaje 
się, że w tym przypadku mamy do 
czynienia z reakcją łańcuchową. 
Przypuszczalnie pracownicy zarazili 
się jeden od drugiego i przenosili 
zarazki na żywność”.

Dyrektor Wydziału Zdrowia zazna­
czył jednak, że specjaliści nie byli 
w stnie ustalić, czy pracownicy skle­
pu ulegli zatruciu na skutek spożycia 
produktów żywnościowych, czy też 
bakteria została przeniesiona z pra­
cowników na żywność.

Przedstawiciele Wydziału Zdrowia 
w Skokie oczekują wyników testów, 
przeprowadzonych u pozostałych pra- 
cownków Kaufmans’ Delikatessen, 
znajdującego się przy 4905 W. Demp­
ster.

Jak dotychczas wyniki testów uja­
wniły obecność salmonelli w mięsie 
“corned beef” i sałatce z kapusty 
“cole sław”. W toku są badania nad 
innymi rodzajami produktów żywno­
ściowych m.in. nad salami, indyczym 
mięsem i wątróbką.

Należący do obrządku bizantyj­
skiego Kościół ukraiński uznał pa­
piestwo przed 4 wiekami, zachowu­
jąc swoją liturgię i prawo zawiera­
nia małżeństw przez duchownych. 
Gdy duchowni ci zaczęli napływać 
do Ameryki Północnej, wzbudzili 
oni sprzeciw miejscowych kół koś­
cielnych, w wyniku czego w 1929 ro­
ku Watykan wydał zakaz wyświę­
cania osób żonatych. Sprawa ta 
odżyła podczas ubiegłorocznej wi­
zyty Papieża w Kanadzie.

Torontońska eparchia obejmuje 
wszystkie tereny na wschód od Ma­
ni toby.

Doniesienia 
o Ataku 

w Zatoce Perskiej
Bejrut (UPI) — Irak podał do wia­

domości, że samoloty jego zaatako­
wały w Zatoce Perskiej duży obiekt 
morski. Iran poinformował, że samo­
loty irackie przeprowadziły naloty na 
dwa miasta irańskie.

Źródła poinformowane nie potwier­
dziły na razie wiadomości o nalocie 
irackim na obiekt położony w pobli­
żu wyspy irańskiej, na której miesz­
czą się przepompownie ropy.

Samolot iracki wystrzelił dwie ra­
kiety w czasie nalotu na miasto Isfa­
han. Rakiety trafiły w dzielnice 
mieszkalne.

O Spisku Na Zycie 
L. Wałęsy

Przywrócenie Uprawnień 
Ukraińskim Duchownym

Watykan — Przewodniczący Kon­
gregacji Kościołów Wschodnich, 
kard. Władysław Rubin, skierował 
do biskupa Isadore Boreckiego, za­
rządzającego ukraińską eparchią 
(odpowiednik diecezji) torontoń- 
ską, list przywracający uprawnie­
nia kapłańskie 3 żonatym duchow­
nym obrządku bizantyjskiego.

Wobec nasilającego się braku 
księży, osoby te, posiadające włas­
ne rodziny, zostały w 1975 r. wy­
święcone na kapłanów. Nie zostali 
oni wówczas uznani przez Watykan, 
co wywołało napięcia w stosunkach 
z Kościołem ukraińskim.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO-' 
DŻINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek i 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

Diesel Wygwizdany?
Parowóz, który kiedyś królował na 
torach, odesłany został do muzeum. 
Jego miejsce zajęły lokomotywy die- 
slowskie i elektryczne. I oto dzisiaj, 
w 30 lat po przeniesieniu parowo­
zów na emeryturę, powracają one 
triumfalnie do służby w Wirginii Za­
chodniej.

Lokomotywa parowa nr 614 odby­
wa trzy kursy tygodniowo, ciągnąc 
za sobą pociąg towarowy. Jeździ na 
trasie Huntington — Charleston — 
Hinton.

Zostawia za sobą tuman białej pary 
i gwiżdże z zapałem, budząc radość, 
zarówno dzieci, jak dorosłych, któ­
rym przypominają się młode lata.

Ten ciekawy eksperyment podjęto, 
aby sprawdzić, czy parowóz może po­
wrócić do służby i czy potrafi ją 
wykonywać czyściej i wydajniej. Czy 
potrafi “wygwizdać” diesel jako prze­
woźnik towarów na torach kolejowych 
Stanów Zjednoczonych.

Test przeprowadza Ross E. Row­
land Jr. Twierdzi on, że para zwy­
cięży. To on wpadł na pomysł, który 
zrealizował, wprowadził na tory ko­
lejowe parowozy upamiętniając 
dwuchsetlecie USA.

Cztery lata temu kupił lokomoty­
wę parową “614” odremontował ją 
i stworzył Amerykańskie Przedsię­
biorstwo Węglowe w Lebanon, N.J.,
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Family wrsAiflink óystem (M)
a division of Family Link Corporation

5324 W. Lawrence Ave. CHICAGO 11.60630
tel. (312) 282-1188- 1-800-821-8059 (excl.lllinois)

oraz wszystkie biura podróty

WARSZAWA CODZIENNIE

KRAKÓW i KATOWICE
BEZPŁATNIE

w każdy czwartek luksusowym autokarem z lotniska Okęcie

CHICAGO od 890
BOSTON 894
NEW YORK 899
WASHINGTON 949
BALTIMORE 949
PHILADELPHIA 962
DETROIT 983

PITTSBURGH 1.017
MIAMI 1.066
ORLANDO 1.082
TAMPA 1.082
LOS ANGELES 1.138
SAN FRANCISCO 1.138
SEATTLE 1.278

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Warszawy

Władze Nie Dokonują Inspekcji 
Sprzętu w Wesołych Miasteczkach

W dniu 22 maja 1984 roku zatwier­
dzona została ustawa nakazująca 
przeprowadzanie inspekcji wszyst­
kich ruchomych urządzeń rozrywko­
wych w wesołych miasteczkach. Usta­
wę zatwierdzono po tym, jak w weso­
łym miasteczku Great America do­
szło do wypadku, w wyniku którego 
troje dzieci zostało poranionych. Jed­
nocześnie dziennik Sun-Times ujawnił, 
że ani włade federalne, ani też stano­
we bądź lokalne, nie przeprowadzały 
inspekcji ekwipunku

Pomimo tego, że ustawa weszła w 
życie z dniem 1 stycznia br., okazuje 
się — jak podaje Sun-Times, że ins­
pekcje w dalszym ciągu nie są prze­
prowadzane.

Ustawodawcy, którzy przyczynili 
się do przeprowadzenia ustawy naka­
zującej przeprowadzenia inspekcji, 
zwrócili uwagę na fakt, że w razie 
wydarzenia się wypadku, stan może 
być oskarżony o odszkodowanie. Se­
nator stanowy Patrick Welch (D. 
Peru), który przynaglał do wprowa­
dzenia w życie ustawy, oświadczył, 
że w chwili obecnej zaledwie 1 proc, 
ogólnej ilości sprzętu — karuzel oraz 
innych urządzeń rozrywkowych — 
jest poddany sprawdzaniu.

Welch zwrócił uwagę na fakt, że 
gub. Thompson dokonał z wielką pom­
pą podpisania ustawy w dniu 3 sierp­
nia w wesołym miasteczku Great

Strajk Pracowników 
Transportu

W dwóch głównych firmach prze­
wozowych trwa od 6.10.85 strajk 
około 800 pracowników, kierowców 
ciężarówek, robotników portowych 
i osób zatrudnionych w biurach.

W związku z powyższą akcją zo­
stała zakłócona praca w firmach 
Roadway Express w Akron, Ohio i 
Consolidated Freightways w Menlo 
Park, Kalif.

Strajkujący są członkami związ­
ku zawodowego Teamsters “Local 
710” oraz kierowcami niezależnego 
związku kierowców ciężarówek w 
Chicago. (Chicago Truck Drivers 
Union).

Poinformowane źródła podają, iż 
Illinois Trucking Association, sku­
piające 28 firm, chce obniżyć za­
robki dokerów i pracowników biur 
zatrudnionych na niepełnych eta­
tach — z 14 doi. na 11 doi. na godz.

Pracodawcy zabiegają również o 
obniżenie świadczeń dla pracow­
ników zatrudnianych tymczasowo, 
pracujących w różnym wymiarze 
godzin.

Crafts Now

7462
Soft sculpture, easy, this flop­

py puppie with sleepy eyes and 
long fringed lashes is the perfect 
naptime pal for a tot. Sew him of 
terry or plush. Pattern 7462: 
Tissue pattern included 
$3.00 tor each pattern Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
' 62-12 Northern Blvd. , Woodside. 

NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50e p & h. 
Books $2.50 + 50t each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks '
C R A F T S

America. Ceremonia podpisania od­
była się w szóstą rocznicę urodzin 
córki gubernatora, Samanthy.

Poza Great America — w rejonie 
Chicago znajdują się inne wesołe 
miasteczka — Santa Village w East 
Dundee i Kiddieland w Melrose Park.

Allen Bernardin, dyrektor stanowe­
go Wydziału Pracy nazwał niedawno 
program inspekcji — “komedią po­
myłek”. Podkreślił on, że obecne pra­
wo wymaga, aby inspektorzy byli z 
wykształcenia inżynierami.

Pensja inspektorów wynosi tylko 
$17,000 doi. rocznie. Do Legislatury 
Stanowej wniesiono więc propozycję, 
w sprawie uchylenia tego warunku.

Ułatwili Ucieczkę 
Mordercom

Dwaj więźniowie federalnego Me­
tropolitan Correctional Center w Chi­
cago i mieszkanka Tucson zostali 
oskarżeni o udzielenie pomocy w ucie­
czce dwóm skazanym za morderstwo 
mężczyznom. Bernard Welch (45) i 
Hugh Colomb (31) uciekli z celi poło­
żonej na 6 piętrze więzienia znaj­
dującego się w centrum Chicago.

Ucieczka odbyła się 14 maja przy­
puszczalnie o godz. 9 wieczorem.

Welch i Colomb wycięli otwór w 
elewacji budynku i spuścili się po 
kablu elektrycznym przyczepionym 
do ciężkiej froterki podłogowej. Obaj 
uciekinierzy uważani są za bardzo 
niebezpiecznych. Trwają ich poszuki­
wania na terenie całego kraju.

Welch odbywał karę 143 lat wię­
zienia za zamordowanie dr Michaela 
Halberstama z Washingtonu (D.C) 
i jego brata lauraeta Nagrody Pu- 
litzera Davida Halberstama.

Colomb został skazany za zamor­
dowanie współwięźnia i napad na 
strażnika. Odsiadywał wyrok 48 lat 
więzienia.

Prokurator Anton Valukas zarzuca 
Larry’emu Vaughn, Gene’owi Newby 
i De Annie Yslava z Tucson ułatwie­
nie ucieczki Welchowi i Colombowi.

Vaughn, Newby i Yslava dostar­
czyli zbiegom narzędzi.

Pamiętaj, że wobec" 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
★ Pomoc Domowa
NORTHWESTERN SAVINGS 

Receptionist 35 hours a week. Must 
speak good English and some Po­
lish. Full benefits plus uniform. Ful­
lerton and Western Avenues.

Call: 489-2300, Ext. 72 
Equal Opportunity Employer

LIVE-IN housekeeper, child care, 3 
children, 7, 4, 2 years old. 5 days. 
Must be able to speak some English. 
253-5695, after 5 P.M.

jf Praca Żeńska
SZANSA

Dla młodej, ładnej i uczciwej do 
pracy w barze.
LAST CHANCE

283-0602
Język hiszpański nie koniecznie 

__________ wymagany.

KRAWCOWA lub szwaczka. Pełen 
etat. Tel, 685-7262.

POTRZEBNA KASJERKA 
DO SKŁADU ŻYWNOŚCIWEGO 

Pełne godziny. Musi mówić po polsku 
i po angielsku. Zgłaszać się osobiście: 

INTERNATIONAL FOOD STORE 
3417 W. Diversey

POTRZEBNA kobieta w wieku do 40 
lat, na cały tydzień z zamieszkaniem 
do robienia pierogów. Tel.: 794-9678.

POTRZEBNA SEKRETARKA 
Ze znajomością prowadzenia biura 
kontraktorskiego. Musi pisać i czytać 
po angielsku. Dzwonić na numer: 
_________ 777-3068__________

POTRZEBNE 
Doświadczone Krawcowe 

Do szycia odzieży damskiej. 
Prosić Elizabeth 528-6400

<?//?£ 
Office Worker 

Needed
ENGLISH SPEAKING FOR 
GENERAL OFFICE WORK 

MUST TYPE
NORTHWEST LOCATION

CALL 286-5118

Medal Dla Prymasa
W związku z przypadającym w tym 

roku 800-leciem Inowrocławia wybito 
pamiątkowy medal

Pierwszy egzemplarz tego honoro­
wego odznaczenia wykonano z kry­
ształu w miejscowej hucie “Irena” 
i uroczyście wręczono prymasowi 
Polski, kardynałowi Józefowi Glem­
powi.

Kardynał Glemp urodził się w Ino­
wrocławiu i spędził tam dzieciństwo. 
Poprzednio przyznano kardynałowi 
honorowe obywatelstwo miasta.

Zatonął Parowiec
Daka, Bangladesz (CST) — W pół­

nocnym Bangladeszu wydarzyła się 
katastrofa, która pochłonęła ponad 
200 ofiar. W niedzielę wywrócił się tu 
przeciążony parowiec rzeczny, który 
płynął na rzece Magra, w pobliżu 
miasta Netrokona, w odległości około 
100 mil na północ od stolicy kraju.

Liczba ofiar nie jest jeszcze dokła­
dnie ustalona, albowiem władze są­
dzą, że pewna liczba znajdujących 
się na pokładzie osób, zdołała być 
może dopłynąć do brzegu.

jf Praca___________
SWITCHBOARD OPERATOR

Northwest side savings and loan is 
seeking a bi-lingual individual who 
speaks fluent Polish as a second lan­
guage as a full time switchboard 
operator. Experience with the Hori­
zon System a plus. Must have matu­
rity and ability to greet the public. 
Excellent benefit package and con­
genial working atmosphere.

PEERLESS FEDERAL SAVINGS 
4930 N. Milwaukee • 777-5200

EOE/F/M

PLASTIC FABRICATION 
MODEL MAKER

Must read and understand blueprints, 
speak and understand English.

860-2525
Ask for Bill Wallace 

CALL A-World-of Plastic Ltd.

PRESSMAN 
WANTED 

2nd Shift. Web-Press offset.
Near north side, call between 

5:30-7:30 Ę.M.__________ 489-4200

EXPERIENCED
MACHINIST

On vertical and horizontal mills. Must 
have own tools. Must speak English 
and read Blue Prints.

ADDISON 
543-2016

BUILDING-GROUNDS 
MAINTENANCE WORKER 

N. side residential school, looking 
for full-time person w/mechanical 
aptitude, to assist in all phases of, 
maintenance work. Must be reliab­
le.

Good fringe benefits.
Apply in person- 9—10 a.m. only 

BOYS HALL 
4833 N. Francisco, Chicago

DENTAL LABORATORY 
TECHNICIAN

Experienced, Denture, Partial, Por­
celain. Great opportunity to grow 
with smile center.

821 HOWARD ST. 
869-3840 Mornings

UPHOLSTERERS
Experienced. Full or part time. 

Top wages.
F. J. FURNITURE INC. 
106 East St. Charles Rd.

Lombard, III.____________627-0016

“JANITORIAL SERVICE”
Firma Usługowa-Sprzątania poszuku­
je kierownika (supervisor) na 20 go­
dzin tygodniowo. Od poniedziałku do 
piątku. Musi mówić po angielsku i po 
polsku i musi mieć doświadczenie 
oraz własne środki komunikacji.

629-0400

SHORT ORDER COOK 
Must have good references, some 
English required.

2916 W. Division
________ Apply In Person

TOOL AND DIE
Jig Grinder Operator For 2nd Shift 

Experienced in Progressive Die 
For Appointment Call: 

PORTAGE TOOL COMPANY 
Elk Grove Village, Illinois 

569-3860

★ Poszukuje Pracy
MĘZCZYZNA 55 lat podejmie pracę 
z zamieszkaniem, gotowanie, sprzą­
tanie, drobne naprawy i prace koło 
domu. 254-0968. ___

POTRAFIĘ odpowiednio wykony­
wać prace sidingowe—poszukuję 
pracy. 252-8290 8-10 p.m.

★ Praca Męska

DOŚWIADCZONY

FREZER
Z umiejętnością wytaczania 

na 1 zmianę 
Proszę Dzwonić 2-5 Ppł. 
TYLKO DOŚWIADCZENI 

486-0905
zatrudnię: kierowców

Z KATEGORIĄ “D”
Na miasto z praktyką oraz znajomo­
ścią j. angielskiego.

Tel.: 282-5196, 585-7668 
PART TIME~ 

POTRZEBNY 
OPERATOR MASZYN

Ze znajomością pracy na frezarkach, 
“Bridgeport” oraz frezarce pozio­
mej. Wymagane doświadczenie w 
USA.
____________ 622-5144____________  

POTRZEBNI malarze z praktyką. 
286-6919._______________ _____

Przyjmiemy do pracy

MANAGERA
Ze znajomością jęz. polskiego 

i angielskiego.
___________489-3116 ___

KRAWIEC ~
Na pełen etat do sklepu z męską 
odzieżą. Świadczenia. Wymagana mi­
nimalna znajomość języka angiel­
skiego.

ERIC SALM STORE FOR MEN 
6141N. Lincoln 
Tel.: 463-1133 

zatrudnię: 4 mężczyzn 
Z doświadczeniem w myciu podłóg 
(woskowanie, polerowanie). Dobra 
zapłata. Praca w soboty od 6 rano 
do 1 ppł.

Tel.: 637-2141
POTRZEBNY BLACHARZ 

MECHANIK SAMOCHODOWY 
Musi być doświadczony w naprawie 
i malowaniu karoserii. Dobra zapłata, 
stała praca.

3901 N. WESTERN AVE. 
588-6666 Pytać o Joe

ZATRUDNIĘ doświadczonych praco­
wników do sidingu. Tel.: 725-4464, lub 
286-7940.

GOLD DECO
Needs painters, minimum 5 years 
experience. Must speak some English, 
have own tools and car.
281-8503 from 9-4 P.M. English 
625-0281—Polish

★ Domy
2900 N. - 4900 W.

Ogromny, czysty, murowany 2 
mieszkaniowy 3 sypialnie na 1- 
szym, 2 sypialnie na 2-gim. W 
ładnej rezydencyjnej dzielnicy, 
najlepsze kupno w średniej 80- 
ce, dzwońcie dzisiaj.

2426 N. - 5532 W.
Spadkowa sprzedaż. Aluminio­
wym sidingiem obity, 2 miesz­
kaniowy bardzo duża parcela 
—wyceniony w 5-ciu tyś. na 
szybką sprzedaż.

CENTURY 21 
RISTAU HOLT 

7821 West Belmont 
Elmwood Park 452-5045

DOM jednorodzinny, murowany. Ba­
sement, poddasze. Okolica Cicero — 
Fullerton. 237-9484.

STORE—North Central Ave.
5600 W.

Immediate Possession
* * MUST SELL * *

2 story brick and 7 room house.
BE SURE REALTORS » 286-2885

BY OWNER
823 W. Newport

(DRIVE BY .. . THEN CALL) 
Brick Victorian 3 flat, 6 rooms each, 
enclosed porches, yard, 2-car garage. 
Asking $180,000 • 929-8828

if Domy z Interesem
HOME OR BUSINESS

Prime Archer Ave. location, with 700 
sq. ft. store front and 3 bedroom 
apartment in rear. Full basement for 
storage...................................... $69,900

CDS REALTY 
499-2222

★ Posiadł, w Wise.
WISCONSIN DELLS AREA

Beautifully wooded 5-acre parcel. Ex­
cellent recreational area. Mobiles al­
lowed. $8,500. Terms available. 
1/608/253-4541 Serious Buyers Only 

l/8(M>/525-8910 Ext. E 93 PZ

if Interesy_________
TAVERN, liquor store-building in 
Cicero. 834-7835 after 4 P.M.

NA SPRZEDAŻ
Dobrze Prosperująca 

WYTWÓRNIA—HURTOWNIA 
SKLEP RAM DO OBRAZÓW 

W River Forest Tanio! 
Gene Indust Realty • 547-7100

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, 2 sypialnie, ogrzewane. 
Central-Belmont. $375.00... 227-0678

BELMONT-Milwaukee-Pulaski. 4 po- 
koje ogrzewane. 685-8115, wiecz.

4837 W. ADDISON
Kompletnie przemodelowane, 4 po­
koje, 1 sypialnia, dywany, urządzenia 
i ogrzewanie, 2 piętro. $385. Dzwonić 
po angielsku
583-8621 . •• 281-5556

★ Garage Sale
4 RODZINNA GARAGE SALE 

NIE PRZEOCZCIE 
Czwartek, Piątek, Sobota 13, 14, 15 

czerwca od 10 A.M. — 5 P.M.
Duży wybór odzieży męskiej, dam­
skiej i dziecięcej oraz obuwie, meble, 
zabawki, futra oraz więcej.

9201 N. Keeler, Skokie.

GARAŻOWA WYPRZEDAŻ
4 rodzinna 

6025 W. Matson (Elston) 
14,15 czerwca 9-5

★ RUMMAGE SALE

WIELORODZINNA 
WYPRZEDAŻ W BASEMENCIE 

Wszystkie rozmiary odzieży, urządze­
nia (appliances), rzeczy domowego 
użytku. Piątek, sobota 14 i 15 czerw­
ca od 9 rano do 4:30 po południu.

5335 W. CULLOM
WYPRZEDAŻ WOISENNA 
i SPRZEDAZ PIECZYWA 

w St. Cyprian Church 
Piątek 14 czerwca i w sobotę 15, 

od 9 A.M. — 5 P.M.
6501 W. Belmont 622-5433

Bardzo niskie ceny.

jf Chcę Kupić______
KUPIĘ sprzęt do prac kontraktor- 
skich. Tel.: 7254464, lub 286-7940.

jf MEBLE_________
SPRZEDAM meble do pokoju fronto­
wego w stylu skandynawskim. Tel.: 
298-1567 - od 5 płd.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI Venem, tanio.
Tel.: 777-1685

FURNISHED APTS. 
ll/2-2l/2-3l/2 Kitchen, Priv. bath 

2500 N. 3200 W.
' Clean quiet bldg. All utilities paid. 
___________252-9613____________

if Rozmaite
SPRZEDAM dwa komplety szachów 
dla kolekcjonera. Unikalne wydanie. 
252-8712,________________________

ŁÓDKA wyścigowa z motorem John­
son, 55 KM, 14 stopowa. 637-4478.

Z POWODU WYJAZDU
Sprzedam ławę, 2 fotele antyki, kre­
dens, obrazy olejne, szafkę z szufla­
dami i inne. Tanio. 262-9148 wieczo­
rem po 6-tej.

★ Zguby
ZAGINĄŁ paszport polski na nazwi­
sko Wiesława, Joanna Bieniek — 
237-7372.

if Osobiste
UNIEWAŻNIAM skradziony paszport 
Nr Pf-8073 154 na nazwisko Cecylia 
Głowacka.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu. 772-9485. 

POSZUKUJĘ garażu w okolicy Cicero 
— Addison. Tel.: 7254464, lub 286-7940.

★ AUTO
SPRZEDAM Mercedes ‘79. 280 SE.
Tel.: 227-0678

VW WAGON, 1984, 15,000 mil. “Limi­
ted edition” klimatyzacja, wspoma­
gane, hamulce i kierownica, radio, 
stereo, “Grundig!’ $11,900. 282-0333 
wieczorem.______________________

’77 BUICK Le SABRE
Bardzo dobrze funkcjonuje, w do­
brym stanie, $995. Tel. w jęz. ang. po 
5:

283-7726 
SPRZEDAM ‘75 Maverick $850. Stan 
dobry. Tel.: 237-9484 

’78 PONTIAC Phoenix $1,200. Dzwonić 
965-2804.

’74 FORD LTD w dobrym stanie, 
automatyczna transmisja, ochła­
dzany. $700.631-6650 po 5-ej wieczo­
rem.___________________________

CHEVROLET Malibu 1977. Stan ideal­
ny. Sprzedam z powodu wyjazdu.
$1,400. Tel.: 561-7498.

'78 BUICK Park Ave., 2 drzwiowy, 
całkowicie automatyczny, “tilt” kie­
rownica, kasety AM/FM radio. — 
2674594.

ALL AMERICAN VAN LINES
Local and Long Distance Moving 

and Storage • Household and 
Commercial • Short Notice 

Low Rates • Cash and Trade 
628-0455

Licensed and Insured ICC 67682 MC

PRZEPROWADZKI maxi-vanern. 
625-2248.

if Usługi
NAPRAWA SAMOCHODÓW

Hamulce, zawieszenie, przegrzewanie 
silników system ochładzania, czysz- 
cenie, nabijanie, blacharka, malo­
wanie, regulacja zapłonu i gaźników. 
Tel.: 725-0253 w Tygodniu 6-9 P.M.

W Weekend Cały Dzień

WYKONUJE remonty wewnątrz, ze­
wnątrz oraz maluje i tapetuje. 286-0864 
—wieczorem.____________________

WYKONUJĘ poprawki krawieckie. 
Wacławowo. Tel.: 583-2931. Stanisław.

MALOWANIE, remonty, fachowo, so- 
lidnie, tanio. 583-6056._______

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6681

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

if Naprawa TV
TV, VCR szybka i tania naprawa 
z gwarancją. Inżynier Rodecki. 
278-1500.________________________

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki.. ........278-3411

NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Czy Mayor Postawi Veto 
Wobec Planu Burke?

We wtorek Komitet Finansowy Ra­
dy Miejskiej, po długiej zwłoce, zajął 
stanowisko wobec proponowanego 
przez mayora Harolda Washingtona, 
podziału funduszy federalnych dla 
Chicago, wynoszących 126 min doi.

Podczas wtorkowego posiedzenia, 
Komitet Finansowy zaproponował po­
zostawienie wydatków na sumę około 
$1.6 min., z $14 min. uprzednio zapla­
nowanych przez mayora, a zakwestio­
nowanych przez Radę Miejską. Pro­
jekt ten przedstawił aid. Edward Bur­
ke (14 warda), przewodniczący Komi­
tetu Finansowego.

Stronnik Washingtona aid. Timothy 
Evans (4 wrada) oświadczył, iż plan 
Burke “nie jest satysfakcjonujący”^ 
Powiedział on, że plan ten nie zapew­
nia dostatecznych funduszy dla miejs­
kich agencji społecznych oraz rozwią­
zania najbardziej palących proble­
mów w dzielnicach zamieszkałych 
przez ludność o niskich i średnich 
dochodach.

Zdaniem Evansa tzw. blok więk­
szości w Radzie Miejskiej, poprzez 
wysunięcie tego rodzaju propozycji, 
przygotowuje się do kolejnego “prze­
chwycenia władzy”. Dodał on, iż taki 
plan świadczy o wysiłkach “bloku 
większości” zmierzających do skon­
trolowania funduszy federalnych, 
przeznaczonych dla Chicago.

Evans oświadczył także, iż adminis­
tracja Washingtona będzie ubiegać

się w departamencie federalnym 
HUD (Housing Urban Development) 
o odroczenie terminu złożenia planu 
podziału funduszy federalnych. Pierw­
szy termin złożenia takiego planu 
upłynął z dniem 1 czerwca. W związku 
z odroczeniem tego terminu, wiele 
urzędów miejskich, świadczących 
usługi dla mieszkańców może mieć 
poważne problemy podczas pełnienia 
swych obowiązków z uwagi na brak 
pieniędzy.

Również aldermani David Orr (49 
warda) i Martin Oberman (43 warda) 
wystąpili z krytyką planu Burke.

Natomiast Burke ostrzegł adminis­
tracje Washingtona, iż na niej spoczy­
wać będzie wina jeśli Chicago utraci 
prawo do funduszy federalnych, z 
powodu odroczenia terminu złożenia 
planu wydatków w HUD.

W ubiegłym tygodniu, jak już infor­
mowano, mayor Washington postawił 
veto wobec zatwierdzonego przez 
Radę Miejską rozporządzenia, w myśl 
którego część funduszy federalnych 
miała zostać przeznaczona na remon­
ty ulic, w tej części miasta, która 
leży w granicach ward aldermanów z 
“bloku większości”.

Przypuszcza się również, że i teraz 
Washington może postawić veto, w 
odniesieniu do planu wydatków Burke, 
ponieważ mayor jest zachęcony do 
takiego kroku przez swoich stron­
ników w Radzie Miejskiej.

Wybieralna Rada Szkolna 
Wciąż Pod Znakiem Zapytania

Senacki Komitet Stanowy do spraw 
Kształcenia odrzucił we wtorek pro­
jekt ustawy, która zakładała rozwią­
zanie Chicagoskiej Rady Szkolnej i 
zastąpienie jej zdecentralizowaną, 
wybieralną radą szkolną.

Zatwierdzenie takiego projektu poz­
bawiłoby mayora Washingtona prawa 
do nominacji członków rady; został 
on odrzucony stosunkiem głosów 11:5.

Problem nie wydaje się jednak 
zamknięty, ponieważ w zeszłym mie­
siącu podobny projekt przeszedł przez 
Senat i znajduje się obecnie w Izbie.

Wielu członków komitetu głosowało 
we wtorek przeciwko ustawie, uzasad­
niając swoje stanowisko tym, że nie 
należy dublować projektu, nad któ­
rym dyskutuje się w Izbie.

Senator stanowy, Howard Carroll 
(D. Chicago, który popiera nowy pro­
jekt i reprezentant stanowy Douglas 
Huff (D. Chicago), oświadczyli we 
wtorek, iż wprowadzenie nowej usta­
wy przywracałoby kontrolę nad syste­
mem szkolnictwa mieszkańcom mia­

sta, dając jednocześnie rodzicom mo­
żliwość wglądu w pracę szkoły i zmu­
szając administrację do większej 
wrażliwości na wszystkie jej problemy.

Nowy projekt sugeruje utworzenie 
na terenie miasta 20, częściowo auto­
nomicznych dystryktów szkolnych; 
na ich czele stałyby rady szkolne, 
do których wybierano by członków na 
dwuletnie kadencje.

Przewodniczący każdej z takich rad 
byłby jedocześnie członkiem rady 
centralnej.

Michael Daniels, lobbysta Chicago 
Urban League, powiedział natomiast 
iż jego zdaniem, zdecentralizowana, 
wybieralna rada szkolna wpłynęłaby 
niekorzystnie na całokształt sytuacji, 
pogłębiając podziały miejskie i pogrą­
żając sprawy szkolne w polityce.

Aiderman Edward Vrdolyak (10 
warda), jeden z głównych przeciw­
ników Washingtona, oświadczył iż po­
piera projekt wybieralnej rady szkol­
nej.

Uczniowie Wygrali
Sprawę Sądową “Na Niby”

Uzyskując w Ten Sposób $25 Tys. Na Stypendia
Rozprawa była niezwykła lecz praw­

dziwa. Ośmiu uczniów szkół chicago- 
skich przeprowadziło rozprawę są­
dową wytoczoną przeciwko wyimagi­
nowanemu oskarżonemu. Czterej ucz­
niowie, którzy odegrali najlepiej 
swoje role, mogli w ten sposób otrzy­
mać 25 tys. dolarów każdy, na opłatę 
czesnego w John Marshall Law School.

Sędzia sądu apelacyjnego stanu Il­
linois, Eugene Pincham i sędziowie 
federalnego sądu okręgowego Prentice 
Marshall i Marvin Aspen wydali 
decyzję tak, jakby była to autentycz­
na rozprawa sądowa. Najważniej­
szym i najtrudniejszym zadaniem

Podwyżka Opłat 
Ubezpieczeniowych 

Firma ubezpieczeniowa Allstate 

jakie stanęło przed sędziami było 
ustalenie, którzy czterej uczniowie 
powinni otrzymać stypendium.

Prezentująca swoje umiejętności 
ósemka została wybrana spośród 3000 
kandydatów, uczniów szkół średnich 
Chicago. Nauczycielami byli człon­
kowie Chicagoskiego Stowarzyszenia 
Prawników (ChicagoBar Ass’n). Wie­
lu z nich przysłuchiwało się zaaran­
żowanej rozprawie.

Studenci wylosowali swoje role. Mo­
wę otwierającą przewód sądowy, 
wygłosiła Caroly Brown z Foreman 
High School. Została pochwalona 
przez sędziego Marshalla.

W roli prokuratora wystąpiła uczen­
nica Tilden High School, Anji Hollis. 
Dziewczynka powiedziała, że jest 
“szczęśliwa” Paul Henmueller, z Taft 
High School, który zaskoczył “oskar­

podala do wiadomości, że ma za­
miar podwyższyć raty za ubezpie­
czanie samochodów prywatnych o 6

żonego krzyżowym ogniem pytań” 
będzie w przyszłości studentem Uni­
versity of Illinois.

Sanford Silverman z Metropolitan 
High School odegrał rolę obrońcy. W 
przyszłości zamierza studiować w 
Stanford lub zostać studentem Univer­
sity of Chicago.

proc.
Zdaniem przedstawiciela firmy, 

podwyżki te są konieczne wskutek 
wzrastających kosztów związanych 
z wypłacaniem ubezpieczeń.

COLUMBIA, MO. — Ryba “paddlefish” zakolczykowana w 
1974 roku w Missouri, wyłowiona ostatnio w Południowej 
Dakocie. W momencie kolczykowania ryba miała 36.5 cała 
długości i ważyła 5 funtów, obecnie waży 35 funtów. (UPI)

WILSEYVILLE, KALIFORNIA. - Policja poszukuje ciał ofiar

*■ <

dwóch morderców Leonarda Lake i Chalesa Nga, którzy 
porwali i zamordowali 25 osób. Lake i Ng zabawiali się “po­
lowaniem” na swoje ofiary a także ich torturowaniem w 
specjalnej “sali tortur”. Ponadto obaj uprawiali sadystyczne 
praktyki seksualne. Lake popełnił samobójstwo. Ng jest 
poszukiwany przez policję. (UPI)

W Jaki Sposób Sfinansować 
Reformy Szkolnictwa Illinois?

Rozmowy na temat reformy szkol­
nictwa, toczące się w Legislature 
Stanowej, zbliżają się do najbardziej 
newralgicznego punktu. Ustawodaw­
cy i przedstawiciele szkolnictwa zgo­
dni są co do jednego — najważniej­
szą sprawą są pieniądze.

Na ten temat wypowiedzieli się 
ustawodawcy i doradcy gubernatora 
Jamesa Thompsona po półtorago­
dzinnej dyskusji w Springfield. Stwier­
dzili oni, że z obrad wynika, iż naj­
bardziej istotną kwestią jest pytanie, 
jaki będzie koszt reform i w jaki 
sposób będą one sfinansowane.

Szef sztabu gubernatora, James 
Reilly, sprzeciwił się Legislature, 
stwierdzając, że gubernator może za­
łożyć weto wobec całego projektu 
reform szkolnictwa, jeśli nie będzie 
on zawierał wskazówek, skąd wziąć 
pieniądze.

Gubernator proponuje, by wprowa­
dzić większy podatek od kupna pa­
pierosów (8ę za paczkę) i 5 proc, 
podatek od pozastanowych rozmów 
telefonicznych. Propozycja ta ma na 
celu zebranie funduszu wysokości $330 
min na opłacenie reform szkolnictwa.

Propozycja podniesienia podatków 
napotyka na rosnący opór ze strony 
czołowych ustawodawców, włącznie 
z należącymi do Partii Republikań­
skiej. Ustawodawcy ociągają się, 
jeśli chodzi o preforsowanie ustawy 
o nowych podatkach, ponieważ dzien­
ne saldo w kasie stanowej wynosi 
ponad $700 min.

Thompson zamiera odwiedzić w 
najbliższym czasie główne rejony sta­
nu Illinois, by na wstępie zjednać 
sobie opinię publiczną dla projektu 
podniesienia podatków i zyskać po­
parcie dla inicjatywy dotyczącej 
szkolnictwa.

Prywódca mniejszości w Izbie, Lee 
Daniels (R.-Elmhurst) oświadczył 
we wtorek, że osobiście jest prekona- 
ny, iż reformy mogą być sfinanso­
wane dzięki bieżącym dochodom, bez 
podnoszenia podatków.

“Musiałem Ją Zabić” 
- Zeznał 17-Latek

W poniedziałek zginąla tragicznie 
5-letnia dziewczynka. Shavanne Mc­
Cann zmarła na skutek obrażeń, od­
niesionych po wypadnięciu z okna 
13 piętra, w zachodniej części Chi­
cago.

Mieszkańcy osiedla mieszkaniowe­
go pn. Henry Homer Homes, który 
byli świadkami tragedii byli przeko- 
nani, iż był to nieszczęśliwy wypa­
dek. A jednak wszystko wskazuje 
na to, że nie był to wypadek.

Siedemnastoletni Johnny Freeman, 
zamieszkały pry 2333 W. Warren, 
złożył na policji prerażające zezna­
nie. Powiedział on, że w poniedzia­
łek udał się na ulicę Lake, pry 
której znajduje się osiedle Henry 
Homer Homes, z zamiarem zgwałce­
nia kogoś. W budynku pod numerem 
2111 W. Lake znalazł niezamieszkałe 
mieszkanie, a następnie, w tymże 
domu, zaczął poszukiwać ofiary gwał­
tu.

Na piątym piętre spotkał 5-letnią 
Shavanne McCann, którą pry użyciu 
premocy zaprowadził do opuszczone­
go mieszkanie, gdzie zgwałcił ją, po 
czym wyrucił prez okno. Dodał 
on, że musiał zabić dziecko aby nie 
mogło zidentyfikować go jako spraw­
cy gwałtu.

Policja oświadczyła, że jedna z 
mieszkanek osiedla była świadkiem 
tragedii i natychmiast rozpoznała 
Freemana w tłumie, zgromadzonym 
na podwórku.

Freeman został oskarżony o za­
mordowanie dziewczynki.

Dodał on pry tym, że 3 tysiące 
nowych etatów, prewidzianych w 
projekcie budżetu proponowanym 
prez gubernatora na rok fiskalny 
1986, nie jest sprawą pilną.

Innego zdania jest Reilly, który 
ostrega, że bez nowych dochodów 
na cele szkolnictwa, saldo w kasie 
stanowej może być mocno uszczuplo­
ne w roku 1986 i nie ma żadnych 
gwarancji, iż znajdą się pieniądze na 
finansowanie reform po roku fiskal­
nym 1986.

Przewodniczący Senatu, Philip 
rock, który był gospodarem wtorko­
wych obrad na szczycie w Legisla­
ture Stanowej oraz sen. Arthur Ber­
man, opowiedzieli się także za długo­
trwałym planem, jeśli chodzi o źród­
ła finansowe reform szkolnictwa.

Rada Szkolna stanu Illinois zapro­
ponowała $404 min na reformy. Jest 
to suma, którą poparł superintendent 
szkolnictwa stanowego, Ted Sanderes.

Propozycja ta prewyższa o $75 
min propozycję gub. Thompsona, po­
nieważ Rada Szkolna proponuje więk­
szą pomoc finansową na ręcz szkół 
(tj. około $200 min), natomiast Thomp­
son zaproponował mniejszą pomoc 
finansową (około $125 min).

Ponadto, ustawodawcy i predsta- 
wiciele szkolnictwa poinformowali, 
że dwie ważne reformy nie zostały 
jeszcze ostatecznie rozstrygnięte. 
Chodzi o minimalne płace dla na­
uczycieli oraz o stanowy fundusz na 
transport uczniów ze szkół prywat­
nych.

Zakłócenie Obrad 
Rady Miejskiej

Wczoraj w czasie regularnego 
posiedzenia Rady Miejskiej, dorad­
ca mayora Washingtona Slim Co­
leman preszkodził aid. Vrdolya- 
kowi w wypowiedzi, preskakując 
barierę prasową i odgrażając się 
Aldermanowi.

Chodziło o to, że w swym przemó­
wieniu aid. Vrdolyak wspomniał o 
Colemanie, jako człowieku, który 
uczestniczył w pogrzebie młodego 
człowieka należącego do organiza­
cji nazistowskiej. Coleman zaczął 
wyzywać Vrdolyaka i odgrażać się 
mu pięściami. Do rękoczynów nie 
doszło, ponieważ obezwładniono Co- 
lemana i wyprowadzono z sali 
obrad.

Nie jest wykluczone, iż aid. 
Vrdolyak oskarży Colemana. Wię­
cej szczegółów jutro.

Porozumienie 
z Pilotami United

W środę doszło porozumienia po­
między kierownictwem linii lotni­
czej United a strajkującymi pilo­
tami tej linii. W ten sposób, jeśli za­
warty kontrakt zostanie zatwier­
dzony przez pilotów, zakończy się 21 
dniowy strajk.

Na razie nie wiadomo, kiedy roz- 
poczną się regularne loty tych linii, 
ponieważ po pierwsze prowadzone 
są jeszcze rozmowy z przedstawi­
cielami związku zawodowego zrze­
szającego stewardesy, oraz konie­
czne jest ratyfikowanie umowy 
przez wszystkich strajkujących pi­
lotów.

Znaleziono
Zwłoki Bohatera

Dopiero w środę wyłowiono z 
jeziora Michigan zwłoki młodego 
człowieka, który 26 maja rzucił się 
na ratunek kobiecie, swej towarzy­
szce wyprawy łódką.

Zwłoki znaleziono niedaleko ulicy 
66-ej. Scotta Hurley lat 26 rozpoznał 
jego brat.

Biblioteka Publiczna
Rozwiązuje Swoje Problemy

Zbliżają się ku końcowi opracowa­
nia planów podjętych przez Radę 
Chicagoskiej Biblioteki Publicznej 
dotyczące nowej biblioteki centralnej. 
Trwa również postępowanie w związ­
ku z wyborem kandydata na stano­
wisko komisarza biblioteki, które 
zajmuje obenie Amanda Rudd.

Rada postanowiła przeznaczyć 2,6 
min doi. na sfinalizowanie planów 
przekształcenia byłego sklepu Gold- 
blatta przy 333 S. State na nową 
centralną bibliotekę.

Przewodniczący rady, James Low­
ry, poinformował, iż nad projektem 
pracują trzy firmy architektoniczne; 
powinien on być wykończony przed 
lutym, tak żeby można było przy­
stąpić do prac już w maju. Ocze­
kuje się, iż renowacja potrwa około 
2 lat.

Lowry powiedział, iż rada popiera 
projekt ustawy przedstawiony Legi­
slature Stanowej przez marszałka 
Izby, Michaela J. Madigana (D. Chi­
cago), który zapewniałby sfinanso­
wanie projektu w 50 proc.

Fundusze na ostateczne prace zwią­
zane z projektem otrzymano od Chi­
cago Public Building Commission.

Dyrektorzy biblioteki zostali poin­
formowani, iż zespół poszukujący 
kandydata na stanowisko komisarza 
zamierza w najbliższym czasie przed­
stawić radzie 3 do 5 kandydatów, 
wybranych spośród 100 osób pracu­
jących w głównych bibliotekach miej­
skich, w środowisku akademickim 
i w sektorze prywatnym.

Biblioteka jest również o krok od 
ugody z firmą Data Phase System 
Inc., która zajmuje się wprowadze­
niem skomputeryzowanego systemu 
obiegu książek. Kontrakt z firmą 
opiewał na 2,1 min doi. i został za­
warty 5 lat temu.

W związku z ogłoszeniem “tygodnia

przebaczenia” na zwrot przetrzyma­
nych książek, biblioteka odzyskała już 
w pierwszym dniu 4000 tomów. Prze­
widuje się więc osiągnięcie zamierzo­
nego celu — odzyskania 50,000 przy 
końcu tygodnia.

Rzecznik biblioteki stwierdził, iż w 
podobnych wypadkach książki są 
zwracane do ostatniej chwili.

Administracja Washingtona zdecy­
dowała natomiast spróbować sprze­
daży obligacji na realizację zamie­
rzonej renowacji budynku Goldblat- 
ta, której koszt wyniesie 67 min doi.

Lowry spodziewa się uzyskania 
przynajmniej 25 min doi. z funduszy 
stanowych, które miałyby być wy­
asygnowane w ramach planu “Buduj 
Illinois”.

Zeznania Policjanta 
w Procesie

Sędziego LeFevour
Zeznający w czasie rozprawy są­

dowej przeciw sędziemu F. LeFevour, 
policjant Arthur McCauslin, stwier­
dził we wtorek, że w okresie po­
między r. 1978 i 1980, sędzia LeFavour 
umorzy! co najmniej 200 mandatów 
karnych za parkowanie. W zamian 
za to, pobierał łapówki, wypłacane 
w gotówce.

McCauslin, który mieszka obecnie 
w Venice, Fla., zeznał również, że 
doręczał gotówkę sędziemu John H. 
McCollom’owi, który pracował w Są­
dzie Drogowym. W zamian za otrzy­
mane łapówki, McCollom “załatwiał 
mandaty pozytywnie”.

Sędzię McCollom, przydzielony obe­
cnie do Sądu Karnego, przy 2600 S. 
California, nie był postawiony w stan 
oskarżenia w związku z aferą Grey- 
lord.

Będziemy Znać Stopień 
Zanieczyszczania Środowiska

Komitet Senacki Illinois popart za­
twierdzoną przez Izbę ustawę, która 
wymaga od firm przemysłowych do­
kładnego wyszczególnienia rodzaju i 
ilości substancji toksycznych, który­
mi zanieczyszczają one środowisko 
naturalne.

Przewodniczący Senatu, Philip Rock 
(D. Oak Park), główny protektor 
ustawy, powiedział, iż nawet jeżeli 
mieszkańcy Illinois rozumieją ko­
nieczność liczenia się z istniejącymi 
konsekwencjami rozwoju ekonomicz­
nego — obowiązkiem stanu jest odpo­
wiedzialne zabezpieczenie dokładnej 
informacji na temat potencjalnego 
ryzyka, które się z nimi wiąże.

Zatwierdzona przez Izbę, stosun­
kiem głosów 8:4 ustawa, odnosi się 
do różnych substancji chemicznych, 
z których większość jak się przy­
puszcza, może mieć wpływ na po­
wstawanie raka.

Ten sam komitet zatwierdził inną, 
wniesioną przez demokratów ustawę, 
o obowiązku opracowania przez prze­

mysł chemiczny planu postępowania 
w sytuacjach krytycznych.

Komitet Senatu d/s Sądownictwa 
zatwierdził natomiast ustawę w spra­
wie ukrócenia procesów sądowych 
dotyczących zaniedbań w praktyce 
lekarskiej i utrzymania na tym sa­
mym poziomie kosztów leczenia.

Ustawa oczekuje obecnie na gło­
sowanie w Izbie. Przewiduje ona po­
wołanie specjalnych zespołów badaw­
czych, w których skład wejdą praw­
nicy, lekarze oraz sędzia, i których 
zadaniem będzie odrzucenie spraw 
wniesionych bezpodstawnie.

Komitet Izbowy d/s Użyteczności 
Publicznej przegłosował stosunkiem 
głosów 8:2 propozycję w sprawie po­
krywania części kosztów budowy 
elektrowni przez firmy użyteczności 
publicznej.

Zwolni to odbiorców energii od opła­
cania pełnych kosztów związanych 
z produkowaniem niepotrzebnej 
energii.

Nowe prawo zastąpi istniejące, któ­
re wygasa w dniu 31 grudnia br.

Starania Szpitali o Pacjentów 
Metody Walki z Konkurencję

Zarząd szpitala St. Francis Cabri- 
ni rozpoczął realizację nowego pro­
gramu, który polega na umożliwie­
niu pacjentom bezpłatnej wizyty u 
lekarza, jeśli nie są oni zadowoleni 
ze sposobu leczenia, jakie otrzymy­
wali dotychczas u swego poprzednie­
go lekarza.

W myśl tego programu pacjenci, 
którzy zatelefonują pod numer: — 
883—HELP, będą mogli powiedzieć 
o swych zastrzeżeniach, a następnie 
otrzymają nazwiska trzech lekarzy, 
mogących udzielić porady w danym 
przypadku. Pacjent może zażyczyć 
sobie dodatkowych informacji na te­
mat lekarza np. dotyczących jego 
wykształcenia, doświadczenia, czy 
godzin przyjęć albo języka, w jakim 
można byłoby się porozumieć z le­
karzem. Po każdej wizycie u leka­
rza St. Francis Cabrini Hospital od­
powiedni pracownik szpitala będzie 
kontaktować się z pacjentem w celu 
upewnienia się, czy chory jest usa- 
tysfkcjonowany.

Mark Jones, dyrektor d/s reklamy 
w szpitalu St. Francis Cabrini, wy­
raził przekonanie, że jest to pierwszy 
tego rodzaju program w kraju. Sze­
reg szpitali na obszarze całych Sta­
nów Zjednoczonych oferuje w chwili 
obecnej gwarantowaną (a więc mo­
żliwość reklamacji) opiekę szpitalną 
ale z gwarancji tej wyłączone są 
usługi lekarzy.
Jones przyznał, iż jednym z powo­

dów wprowadzania nowego progra­
mu jest “wzmocnienie więzi” między 

pacjentami a lekarzami co ma przy­
czynić się do wzrostu liczby pacjen­
tów szpitala St. Francis Cabrini, któ­
ry znajduje się przy 811S. Lytle.

W ubiegłym roku szpitale w całym 
kraju “cierpiały” na brak pacjentów
— około 40% łóżek pozostawało pu­
stych — w związku z czym szpitale 
zaczęły stosować całą skalę nowego 
rodzaju usług w celu zachęcania pa­
cjentów, do skorzystania z ich usług.

W skład tych usług wchodzi, m.in.
— oprócz wymienionego już prawa do 
raklamacji — bezpłatny, jednodnio­
wy pobyt w szpitalu dla chorych po 
lżejszych zabiegach chirurgicznych, 
a także zniżki opłat za każdy dzień 
pobytu w szpitalu.

Losy Melisy 
Nadal Nieznane

Mimo bardzo intensywnej akcji 
zmierzającej do odnalezienia por­
wanej przed ponad tygodniem 
siedmioletniej Melisy Ackerman, 
jak dotąd władze nie mają żadnych 
bliższych danych o porywaczu. Ro­
dzice dziewczynki nie tracą nadziei, 
a apele do społeczeństwa, aby in­
formowało o losie dziewczynki, pod­
jęte zostały zarówno przez stacje te­
lewizyjne, programy radiowe, jak 
też firmę mleczarską, która ma 
zamiar umieścić zdjęcie Melisy na 
pojemnikach z mlekiem.

Dziewczynka — jak informowa­
liśmy wcześniej — została uprowa­
dzona przez nieznanego osobnika z 
miejscowości Somonauk, Illinois, 2 
czerwca.


